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U  k r e s u .
Jesteśmy zatem u kresu akcil 

telowe] podjętej w ostatnich tygodniach 
przez rząd na rzecz obniżenia cen 
Wlenie ministra przemysłu gen. Góreckie^' 
wygłoszone przez radjo w sobotę w 
nach wieczornych, a zawierające bMans 
uskutecznionych w tym kicnmkn za rządzeń 
było oficjałnem zamknięciem ak“ S  
wej. Jeszcze tylko przemysł nieslirtelizo- 
wany ma w okres’s do 1 stycznia, w nrcil 
uzgodnionych z ministrem zasad, przepro­
wadzić we własnym zakresie pewne obniż 
H, zaś niższe instancie administracyjne maii
na swoim terenie dopilnować stosowania 
obniżek w praktyce, poczem wszelka akeła 
obnłżfcowa w dziedzinie cen ma nstać Przv 
spieszono ten termin nie bez nacisku spr 
przemysłowych ł handlowych, które podno­
siły skargi, Iz ludność w oczekiwaniu ma 
jącycfa nastąpić zniżek, wstrzymuje sie od 
zakupów a z tychsamych powodów kupcy 
nte uzupełniają swyc.i -paśćw, co przvczv- 
nia s»ę do sztucznego zmniejszenia obrotów

W rezultacie można już dziś zdać sobie 
sprawę z całokształtu poczmań rządu na 
„odcinku — jeśli użyć modnego dziś ter 
minu -  kartelowym. Ogń»em ro *w W  
rząd 79umów kartelowych na kilkaset 
istniejących i działających w Polsce. Pierw 
sze listy. oMjmująee kilkadziesiąt 
f norozomień. dotyczyły przeważnie karteli 
handlu hurtowiiegn, niepotrzebnych, bo nn~ 
drażających koszta pośrednictwa handlowe 
%o I podbijających cenę o wysokość premii 
kartelow ej. Ostatnio ogłoszono listę 35-ciu 
umów kartelowych, rozwiązanych z dniem 
1 stycznia 1936 roku, a obejmujących przed- 
tfefriorstwa przemysłowe branży chemiczne i 
elektrotechnicznej, metalowei, mineralnej 
I spożywczej. Wszystkie te listy były 
pewne pouczające. Dowiedzieliśmy s?ę z nich
0 Istnlenfu porozumień handlowych nawet 
w takich dziedzinach jak... lalki 'kauczuko­
we I główki do lalek, jak łańcuszki srebrne
1 sznury do słuchawek radiowych, a nawet 
wosk szewski I olei rycynowy.

Dgłaszane zarządzenia ministerstwa prze­
mysłu podawały jako motyw zastosowanej 
rcstrykcli. uznanie działalności tych umów 
ara szkodliwa. N»‘e wiadomo jednak, czy na 
tych tylko kartelach wyczerpuje się szkodli­
wa działalność przemysłowych I handlowych 
umów? Czy problem karteli I ich wpfywti 
na stosunki gospodarcze kraju został dość 
głęboko rozpatrzony 1 wycięte zostały z  nie­
go wszystkie „wrzody" toczące organizm 
gospodarczy. Nie idzie tu o zlikwidowanie 
w czambuł wszystkich karteli. Nie ulega 
wątoliwości, ie  w pewnym zakresie organi­
zacja produkcji i handlu jest pożyteczna, 
Jednak musi ona podlegać ścisłej kontroli 
władz, by nie naruszyła ram. wskazanych 
interesem publicznym. Doraźny charakter 
całej akcfl i pospieszne jej zakończenie na­
suwają obawy, by problem ten nie był po­
traktowany zbyt powierzchownie. Kontrola 
ta potrzebna jest zresztą i nadal. W prze­
ciwnym bowiem razie zarówno zlikwidowa­
ne kartele rychło wznowiłyby swoią szko­
dliwą działalność jak i te. które uszły ciosu, 
poczułyby się tern pewniej w siodle. Nie­
stety doświadczenie wskazuje, ie  akcje te­
go rodzaju, podejmowane ze strony rządu 
kończyły się przeważnie jednorazowym
odruchem.

Osobne zagadnienie stanowi kwestja, by 
obniżki cen rzeczywiście dotarły do konsu­
mentów. I nod tym wzgledem słyszymy co­
raz częściej sceptyczne głosy 1 oplnje lud­
ności która żadną miarą nie może odczuć 
„błogich4* skutków akcji obniżkowej. Tak 
jest n. p. z cenami węgla, które dotychczas, 
przed obniżką taryf kolejowych, w prakty­
ce drgnęły w ipinimajnym stopniu. Nato­
miast co do cukru, którego cenę obniżono 
do 1 zł. za kg. już dziś zaczyna się kontrak­
cja ze strony zainteresowanych czynników. 
Mianowicie związek Izb przemysłowo-han- 
uiowych wystąpił do ministerstw skarbu

oraz przemysłu i handlu, z żądaniem rewizji 
tej ceny, twierdząc, iż w ustalonej wysoko­
ść! nie może ona być rzekomo utrzymaną. 
Żądanie to motywowane jest zbyt mafą 
różnicą między ceną zakupu a ceną sprze­
daży towaru przez detalistę. Czy rząd ustą­
pi w tej sprawie, w tej chwili nie wiadomo. 
Jest wielce prawdopodobnem, że i w in­
nych artykułach spotkamy się z podobną 
odwrotną falą ł próbami rewizji dokona­
nych obniżek. Może to jednak w dużym 
stopniu osłabić znaczenie i 9kutki podjętej 
akcji.

Z drugiej strony wystąpi! już dziś inny 
bardzo ujemny objaw. Oto fabryki, które 
w związku z wydanemi zarządzeniami mu­
siały obniżyć ceny swych wyrobów, przy­
stąpiły do masowego redukowania robotni­
ków. Nowa fala redukcyj grozi szczególnie 
na Śląsku, w przemyśle węglowym a także 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, gdzie oficjalnie 
ogłoszono zamknięcie paru kopalń. Jest to 
objaw wysoce ujemny, gdyż niweczy ewen­
tualne korzystne następstwa akcji obniżko­
wej, zwiększając szeregi bezrobotnych.

Wreszcie wspomnieć trzeba o ważnym 
dla najszerszych rzesz konsumentów dziale 
artykułów monopol., pozostających w admi­
nistracji skarbu państwa, których ceny 
z wyjątkiem soli ani nie drgnęły. Tytoń, za­
pałki, są to artykuły także powszechnej 
konsumcji i słusznie oczekiwano, iż rząd 
przeprowadzi w tym także zakresie analo­
giczną akcję jak w odniesienia do kartett.

To są te pierwsze refleksje, jakie nasu­
wa zakończona akcja obniżkowa rządu. 
Przedwcześnie jeszcze byłoby mówić o jej 
rezultatach. Najbliższe dni wykażą, czy 
plan 3 jego wykonanie było trafne. Niemniej 
poważne wątpliwości budzą się już dzisiaj.

J. W.

Kuoni M ko w Drogerii im.św. Teresy
. 1. 1 asgg

S T E F A N A  H Y Ł Y
Kraków, ui. Wlślna L. 6.

Tetef. 138-09. Telef. 138-09.

Od 2 XII. 24 XIL b. r.

Świąteczny Wielki Tani Tydzień
wód koloćskich, perfum, krajowych i zagra 

ulewnych, oryginalnych i na wagę.

Włosi ponieśli klęskę w okolicy Aksum.

V

Addls Abefoa 21. 12. (PAT). Wojska ra­
sa Ayelu zaatakowały pozycje włoskie od­
ległe o 50 km. od Aksum.

Według informacyj Havasa Abisyńczycy 
opanowali dwa włoskie posterunki, zdoby­
wając liczne tanki. Straty po obu stronach 
są znaczne. Bitwa trwa w dalszym ciągu. 

—
Londyn, 21. 12. (PAT). Agencja Reutera 

donosi z Dessie: Od dwóch godzin trwa wal­
ka w Enda Silasi. Samoloty włoskie nie mo 
gą interweąjować wobec tego, że stanowi­
ska obu stron są bardzo zbliżone. W edług 
informacyj abisyńskich Włosi ponieśli po­
rażkę i ustąpili pozostawiając na polu 150 
żołnierzy wojsk regularnych i 200 askary- 
sów. W liczbie zabitych jest wielu oficerów. 
Straty abisyńskie mają być nieznaczne.

Paryż, 21. 12 (PAT.) Agencja Havasa 
donosi: rząd abisyński potwierdza wiado­
mość o zajęciu przez wojska rasa Ayelu 
dwóch pozycyj włoskich w Enda Silasi i De- 
gaishal. Miejscowości te są położone w okrę 
gu Scire w odległości 50 km. na zachód od 
Aksum. Abisyńczycy zdobyli 10 włoskich

tanków, 21 karabinów maszynowych, oraz 
3 samochody ciężarowe. Do niewoli dostało 
7 Włochów. Straty włoskie mają być 
znaczne.

Walki w Tigre.
Paryż, 21. 12, (PAT.) Na froncie prowin­

cji Tigre liczne oddziały włoskie stoczyły 
zaciętą bitwę z grupą wojsk abisyńskich na 
południe od Abbiaddi w Tembien. Abisyń­
czycy zostali rozproszeni z nieznacznemi 
dia siebie stratami. Po stronie włoskiej za< 
bici zostali jeden podoficer i jeden askarys 
a 15 żołnierzy włoskich odniosło rany. Sa­
moloty włoskie obrzuciły bombami siły abi- 
syńskie, zgromadzone nad rzeką Taccaze 
pod Mai Tomket,

WYDALENIE SZPIEGÓW.
Addis Abeba 21 12. (PAT). Dziennikarz 

niemiecki Aharound El Raszid i lekarz wę­
gierski Fasago zostali wydaleni z Abisynji 
pod zarzutem szpiegostwa. Zainstalowali oni 
sobie tajną stację radjonadawczą.

 OO0OO----------

PAT.) Wielka Rada Faszy- 
swoje obrady dziś o godz.

Kiedy ustąpią 
wiceministrowie oświaty?
Warszawa, 21. 12. (Telef.) Według .pogło­

sek z chwilą podpisania nominacji pułk. Błe­
szyńskiego na podsekretarza stanu w Min. WR 
i OP. obaj dotychczasowi wiceministrowie prof. 
Chyliński i ks. żongołłowicz ustąpią ze swych 
stanowisk, a po ich rezygnacji będzie tylko 
jeden wiceminister w resorcie wyznań i oświa­
ty.

 000—-—-
Warszawa, 21. 12. (Telef.) W czoraj zo­

stała skonfiskowana broszura pod tytułem 
„Amnestja44 sprowadzona z Paryża. Jako 
wydawca figurowała na broszurze „Centra­
la Patronatów*4.

Warszawa, 21. 12. (Telef.) Nowym do­
wódcą I pułk. piechoty leg. w Wilnie mia­
nowany został Kazimierz Barczak. podpuł 
kównik.

Warszawa, 21. 12. (Telef.) Na wakujące 
miejsce po zgonie śp. W. Strzeleckiego na sta­
nowisko dyrektora Powszechnego Zakładu XJ- 
bezpieczeń od Ognia ma być powołany długo­
letni inspektor pracy huk Marjan Klott.

Rzym, 21. 12. 
stowflca, zakońc:
1-ej -w nocy.

Zbadała ona sytuację polityczną, powstałą 
naskutek odrzucenia przez W. Brytanję pro- 
pozycyj paryskich, poczem przyjęła, następują­
cą uchwałę:

„Wielka Rada Faszystowska stwierdza, iż 
Wobec dezorientacji, \ wyraźnych sprzeczności 
w postępowaniu krajów, biorących udział w 
sankcjach, naród włoski pozostaje w sposób 
niewzruszony najzupełniej jednomyślny, dążąc 
do stanowczej obrony swych praw. Podczas 
„plebiscytu złota" naród włoski dał imponują­
cy dowód swej zdecydowanej woli oporu i 
zwycięstwa. Wielka Rada przesyła pozdrowie­
nia żołnierzom i „czarnym koszulom", którzy 
dzielnie walczą w Afryce wschodniej za cywi- 
Hzację i w imię najwyższych wymagań bez­
pieczeństwa oraz przyszłości narodu.

Wielka Rada Faszystowska stwierdza, Iż

będzie
z  niezłomną stanowczością11,

akcja Włoch faszystowskich będzie prowadzo­
na z niezłomną stanowczością, by osiągnąć ceł. 
wytknięty przez Duce.‘ł.

Następnie Rada przyjęła do wiadomości o* 
świadczenie członka rady i prezesa faszystow­
skiej konfederacji przemysłowej Yołpi^ego, któ 
ry oznajmił, że faszystowskie konfederacje 
przemysłowców, rolników i robotników po mie 
siącu oblężenia gospodarczego stwierdzają, i ł  
duch dyscypliny i wola oporu, zorganizowa­
nych mas wzmacniają się coraz bardziej.

HR. CIANO CZŁONKIEM RADY.
Rzym, 21. 12. (PAT.) Na wniosek Mussolł- 

niego minister prasy i propagandy hr. Ciano 
powołany został dekretem królewskim do Wieł 
kiej Rady Faszystowskiej. Młody minister pra 
sy, który przed kilku dniami przybył do Rzy­
mu na krótki pobyt z Afryki wschodniej, wziął 
już udział we wczorajszem posiedzeniu Rady.

Należy powrócić do polityki sankcyj —
stw ierdza Chamberlain*

Londyn, 21. 12. (FAT). Rerille Chamber­
lain wygłosi! wezoraj wieczór przemówienie 
w Birmingham, w  którem — podobnie jak 
premjer Baldwin — przyznał, iż rząd angile- 
*ki popełni) Mąd. Liga Narodów, oświadczy! 
mówca,' pozostaje nadal podstawą naszej poli­
tyki zagranicznej.

Powtórzywszy w ogólnych zarysach wyja­
śnienia, udzielone w labie Gmin przez premje 

|te Neville Chambedaina, zakończy! swe prze­
mówienie następujfeemi słowami.

„Przypuszczam, ii wszystkie usiłowania za 
kończenia pokojowego konfliktu włosko-abi- 
syńskiego na razie powinny być uważane 
zakończone. Musimy więc powrócić do poli­
tyki sankeyj. W odpowiedniej chwili mam na 
dzieję, że narody należące do Ligi Narodów 
wykażą, iż są gotowe do oporu przeciwko 
wszelkiej napaści, skierowanej przeciwko jed 
nemu z nich. Jeżeli narody te postanowią wy-! 
pełnić swe zobołwiąmnia, Ucząc się z wynika' 
jąeem z tego ryzykiem, wówczas zginie rów- 

Iniei i ryzyko tej akcji".

Naprężenie angieisko-włoskie
przybierze na osirośal

Londyn, 21. 12. (PAT.) Prasa angielska 
przywiązuje wielką wagę do wygłoszonego 
wczoraj wieczorem w Birmingham przemówie­
nia kanclerza skarbu Neviłle‘a Chamberlaina. 
Myślą przewodnią tej mowy było, że zadaniem 
brytyjskiej polityki zagranicznej na najbliższą 
przyszłość

JEST POWRÓT DO SANKCYJ.
Ale ponieważ polityka ta związana jest z pe* 
wnem ryzykiem, to należy się upewnić, iż W. 
Brytanja nie będzie pozostawiona sama i ż* 
inni członkowie Ligi będą z nią czynnie współ­
działali. Jeżeli inne państwa poczynią przygo­
towania militarne, podobne do przygtotowaó 
W. Brytanji, to ryzyko ulegnie znacznemu 
zmniejszeniu.

„Daily Telegraph‘\ analizując obecną sy­
tuację dochodzi do konkluzji, że naprężenie 
angielsko-włoskie w północnej Afryce znowu 
przybierze na ostrości.

(Ciąg dalszy na §tr. 7-niej).
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„Kurjer Poranny*4 zwraca. uwagę na nie­
bezpieczeństwo obecnej chwili: rozdrażnu?.- 
■»* mac i rozbicie społeczeństwa.

„W  tem położeniu rzeery —  pisze — 
nie należy nie doceniać roli, którą mogłyby  
I powinny odegrać kierunki polityczne. Wo- 
bee konieczności przystąpienia jaknajpre- 
dzej do koordynacji myśli ideowej w Polsce, 
wobec niezbędności powołania wszystkich 
zdrowych elementów do wspólnego wysiłku 
w walce 7. przejawiającą się anarchją i war- 
choletwem, wobec obowiązku wprowadzenia 
życia narodowego i państwowego na jeden 
wspólny gościniec, wiodący do określonej 
przyszłości staje sic rzeczą najbardziej pilną 
ustalenie i ckr ślcnic pozycyj i wartości 
poszczególnych prądów społecznych i poli­
tycznych oraz będących ich wykładnikiem  
stronnictw” .

Groźne motywy p. sen. Staniewicza...
Uwagę zwraca zachowanie się p. sen. 

Staniewicza podczas dyskusji nad amnestją 
w Senacie. W  jeden dzień żądał amnestji dla 
więźniów brzeskich, a na drugi dzień zrezy­
gnował z tego żądania. Tajemnicę tych prze 
mian ujawnia „Dziennik Bydgoski*1.

..W komunikacie prasowym, który sen. 
Staniewicz sam podyktował, powiada on:

..Senator Staniewicz złożył oświadczenie, 
w którem podał do wiadomości członków 
komisji, ii wybierając pomiędzy sercem i ro­
zumem przyszedł do przekonania, że musi 
Ła-jąć inne stanowisko wobec poprawia sen. 
ftoga., jakie zajął na środowem posiedzeniu 
komisji ze... względu na... stan bezpieczeń­
stwa (!) i spokoju publicznego (!) w pań- 
stwie“ .

Ukrył tylko sen. Staniewicz, że popro- 
ftsoao go na konferencję do marszałka se­
natu płk. Prystora i że marszałek nie z nim 
tylko rozmawiał na ten temat.

Nie wiemy tylko, skąd wziął sen. Sta- 
Bfewiez motywy tak bardfco nieprawdo-podo 
brre do uzasadnienia swego stanowiska. Ani 
referenci, ani sarn minister Michałowski 
nic nie wspominali o tem, jakoby amnesto- 
wauśe 'Witosa esy Bagińskiego mogłoby 
./sagraiać stanowi bezpieczeństwa i spokoju 

; jpnbłTłwnęgo w państwie". Najwięksi wyznaw 
ł^y i przysięgli obrońcy Witosa ani preez 
dhwilę nie mogliby przypisać mu takiego 
iwpływu koloeałnego, aby swoim powrotem 
Joógł on podważyć stan bezpieczeństwa w 
państwie, ni-ezem Napoleon, gdyby mu po- 
W ołono wrócić c wyspy św. Heleny".

„Cafojf rfezkł".
W  Poznaniu powstała- „L iga przec-iw ca­

łowaniu pań w rękę". Popiera ją. miejscowy 
organ „Dziennik Poznański*1. W  jednym z ii 
&Ów do redakcji pisze pewna pani:

„Akcja powinna wyjść od samych ko­
biet. Tem łatwiej możnaby ją zrealizować. 
Podselam w pełni inicjatywę Pana Doktora.

do kobiet: „Nie pozwólmy całować 
naszych rąk". — Zwyczaj ten zagranicą jest 
łrfepraktykowaoy —  w niektórych krajach 
wwałany ta „shoking". Jeśli jest obawa, że 
starsze matrony zgorszą się takim ,.prze­
wrotem" —  to zostawmy je w spokoju. — 
Nam ffiłodfflym kobietom będzie łatwiej ten 
ntaMgJentcaiy zwyczaj zwalczać".

Młodzież N. P. R.
N. P. JL  właściwie ju t nie istnieje. Opu- 

ty  ją, przechodząc do obozu rządowego, 
organizacje zawodowe robotników (Z. Z. 
P.). Pozostał szczupły sztab generalny 7. gru 
pą m łodych, która wydaje miesięcznik ,,De­
mokrata". W  ostatnim numerze tego piama 
czytamy projekt „programu społeczno- 
gospodarczego". M. in. czytamy, że N. P. R. 
żąda:

.-Parcelacji wielkiej własnośei ziemskiej, 
poczynając od 150 do 300 morgów, stoso­
wnie do miejscowości i poziomu gospodarki 
rolnej, rodzaju jej kultury — w zamian z a 
odpowiednią rentę dożywotnią, wypłaconą 
przez państwo ich właścicielom: a) z fundu­
szu powstałego z opłat uiszczonych na roz­
maitych warunkach przez tych, którzyby 
fciemię otrzymał!, b) z subwencyj, przezna­
czonych na ten cel przez państwo. W ten 
sposób nabycie ziemi, na własność byłoby 
znacznie ułatwione tym nawet, którzy o 
próoz swej siły roboczej mają szczupłe ku 
temu środki".

.,W dziedzinie przemysłowej (żąda) upań 
stwowienia:

1) całkowitego górnictwa i tych gałęzi 
wytwórczości, które doszły do tak wysokiej 
koncentracji, że faktycznie, usuwając wszel­
ką konkurencję, stanowią monopole, wyzy­
skujące społeczeństwo i .państwo; 2) tych 
także, które ze względu na swój charakter, 
powinny być w posiadaniu państwa, jąk 
il p. fabryki broni; 3) oraz środków komuni-

Kongres Stron. Ludowego w Warsza­
wie wywołał wielkie zainteresowanie 
opinji. liaz dlatego, że Stron. Ludowe re­
prezentuje olbrzymie masy chłopskie, 
a także dlatego, że kongres miał doko­
nać ważnych zmian >v programie, S; L. 
Dotąd jednak uchwały programowe nie 
zostały ogłoszone drukiem, a polityczne 

.. uległy częściowo konfiskacie. Stąd •. po­
chodzi fakt, że prasa podaje różne, cza­
sem nawet sprzeczne, wiadomości o 
uchwałach kongresu. Trzeba więc z osta­
tecznym sądem zaczekać na ogłoszenie 
nowego programu S. L. Tymczasem ze 
względu na stałe zainteresowanie ■ kon­
gresem drukujemy artykuł p. K. M., je ­
dnego z wybitnych-katolickich działaczy 
na terenie wsi. Je$ą uwagi traktujemy 
oczywiście jako maherjał dyskusyjny. —  

Uw. Red. „GL N ."

Przed Kongresem Stronnictwa Ludowe­
go przypuszczaliśmy, że przyniesie on jakieś 
wyraźne rozstrzygnięcie kierunku ideowego 
tego stronnictwa, że przeważy się tam je ­
go program społeczno-gospordarczy albo na 
stronę kierunku- m ocno zbliżonego do mar­
ksizmu, głoszonego przez grupę „w iciarzy" 
pod nazwą „agraryzm " —  ałboteż na stronę 
chrześcijańskiego solidaryzmu od którego 
bądź co bądź, niewiele tylko odbiegali do­
tąd „piastow ćy". Prasa ludowa nie podała 
dotąd tekstu zmian, uskutecznionych w pro­
gramie Stronnictwa, lecz z tego. co o nich 
wiemy, z doniesień dziennikarskich, można 
uważać, że zawiedliśmy się w tem oczeki­
waniu uchwał i posunięć decydujących. ■— 
Zdaje się, że w obliczu najważniejszego za­
gadnienia, jakiem dla ludowców jest walka
0 władzę, nie zadano sobie naprawdę trudu 
uzgadniania i kry sta low a n ia  ideologji, a 
tylko —  ut aliąuid feci&se rideatur -—  rzu­
cono na papier poniektóre hasła, znane ze 
zjazdów „wieiarzy" z jednej, a z artykułów 
„Piasta" (pióra b. pos. Bobka z Cieszyna) 
7. drugiej strony. Pirytem, jak się wydaje, 
nie zważano zbytnio n a . to, czy przy bliż* 
szem rozpatrzeniu, jedne z tych haseł nie ko 
li dują z drugiemi. Szybko, jak widać, pogo­
dzono się co do pominięcia najbardziej draż­
liwych zagadnień — np. kwest# rozdziału 
Kościoła od Państwa nie wzięto pod dysku­
sję, prawdopodobnie dlatego, że oczywiście 
wszyscy ..wiciarze*4 i byli „wyzwoleńcy*4 
głosowaliby za tem, a „piastowćy44, zwłasz­
cza delegaci z W ielkopolski, oczywiście 
przeciw. W ybrano W itosa prezesem —1 przy- 
czem, jafeiże gładko połknęli „w iciarze" pi­
gułkę, którą im W itos zadał, pisząc w  „P ia­
ście'4 przed kongresem, że niestety ,;marne. 
rozgotowane wypociny smyków stają się dla 
nas wieki wyrocznią". Była to aluzja do po­
mysłów społeczno-gospodarczych Miłkow- 
skiego i cielęcych zachwytów nad terni po- 
mysłami, drukowanych pod nazwą ..dysku* 
s y p  w pismach Związku Młodzieży W iej­
skiej. Połknięto więc tę pigułkę, aby przed 
czasem nie w ywołać wilka z lasu —  ale 
pewnie nie omieszkano sobie jej zanotować.*.
1 mógł p. Rataj gładko powiedzieć na kon­
gresie, że ruch ludowy pójdzie własną dro­
gą i nie będzie narzędziem w niczyjem rę­
ku ..ani zakrystji, ani masonerii" (ładne po­
łączenie!!), mógł ..Piast" zaraz w  pierwszera 
sprawozdaniu z kongresu donieść, że była 
tam 7Aipełna jedność. jodnogłośnoŚć uchwał 
itd. A jednak —  tę jedność kongresu uzy­
skano w drodze odroczenia załawienia naj­
bardziej spornych punktów ideowo-progra- 
mowych. względnie przez umieszczenie obok 
siebie haseł sprzecznych', w myśl zasady: 
„każdy sobie rzepkę skrobie". T dlatego nie 
można twierdzić, jakoby jedność kongresu 
oznaczała jednolitość ideologji w Stronnic­
twie Ludowem.

NIL NOVI SUB SOLE? - Z  tego. co  do­
tąd wiemy o uchwałach programowych Kon 
gresu Stronnictwa Ludowego, można wnio­
skować. że w nowym programie żadnym re- 
welacyj nie znajdziemy. W  uchwałach tych 
jest. mowa o idei narodowej: nic dziwnego, 
iest ona przecież tradycyjną myślą prze­
wodnią W itosa i jego współpracowników, (z 
Dr. Gruszką, prezesem okr. Stronnictwa Lu­
dowego obejmującego Malopolskę i Śląsk, 
na czele) a w Małopolsce i W ielkopolsce ma 
ona silne oparcie w masach ludowych. Gdy 
do tej ..narodowej'4 rezolucji w jej części 
skierowanej przeciw żydom, dodano zastrze 
żenie o równouprawnieniu tychże, to jest to 
poprostu koncesja na rzecz grupy wyzw ole­
ni owo-wicio we j. która antysemityzmu nie

w Str. Ludowem.
uznawała i nie uznaje. Charakterystyczne 
uwagi, które na ten temat podawał „Czas", 
sprostowanie prof. Kota w tem piśmie, oraz 
optnja żydowskiego „N ow ego Dziennika'4 
wywołują wrażenie, że ostrze rezolucji anty­
żydowskiej zostało ..dla świętej zgody*4 mo­
cno stępione. Jest dalej w sprawozdaniach z 
kougresu mowa o ugruntowaniu się na mo- 

. lalności; chrześcijańskiej —  oczywiście, bo 
„p iastow ćy" oraz wielkopolska grupa mło­
dzieży ludowcowej (organ ..Społem") tę za­
sadę zawsze podkreślali. Skoro dalej czyta­
my, że była uchwałą o wywłaszczeniu mająt 
ków 7/iemskich bez odszkod., to nie ma i 
w tem pic nowego, skoro na konferencjach 
„w iciarży" tę kwestję od dawna w ten spo­
sób postawiono. Zapewne nie bez abomina­
cji zgodzili sie na tę wstawkę do programu 
stronnictwa, rozsądniejsi delegaci, zwłasz­
cza z Wielkopolski, tem bardziej, że brzmi 
ona niepoważnie: wszak wielka własność 
jest talk obciążona długami, że niewiadomo, 
komuby to tego odszkodowania miało się 
nie dać. „obszarnikom", czy też ich wierzy­
cielom?! W  tych warunkach właściwie i ar­
tykuł „Gł. Narodu" p. t.: „...Bez odszkodo­
wania" ma wartość raczej teoretyczną, gdyż 
przy parcelacji przymusowej państwo bę­
dzie musiało przedewszystkiem pomyśleć 
o wierzycielach. -Zresztą redakcja tej uchwa 
ły, jeśli była ona taka, jak ją  podały dzien­
niki brzmi niezgodnie 7. ustawą 5 „rezolu- 
eyj gospodarczych Kongresu*4, opublikowa­
nych niezależnie od uchwalonych na kongre 
sie zmian programowych. Ten ustęp 5 głosi: 
..Dla doraźnego ulżenia, nędzy wielkich rzesz 
bezrobotnych i małorolnych należy... rozpar 
celować między bezrolnych i małorolnych 
majątki, będące w  rękach państwa oraz 
przejąć na ten cel majątki obszamicze, za­
legające z podatkami i długami w bankach 
państwowych4'. To wygląda przecież cał­
kiem inaczej, jak „wywłaszczenie bez od­
szkodowania".

Gdziekolwiek rzucimy okiem na sprawo­
zdania z obrad kongresu, wszędzie widzimy 
wzajemne ustępstwa, które trzeba rozumieć 
poprostu jako wynik obustronnej decyzji 
odroczenia walnej rozprawy i&eowo-progra- 
mOwej. Chociaż z rezolucyj kongresu —  jak 
donosił „Warsz. Dziennik Narodowy'4. — 
usunięto teridencje kolektywistyczne na 
ten raz niemal zupełnie, a ..piastowćy'4 uzy­
skali większość w Radzie Naczelnej (w w y­
kazie członków Rady czytamy postaremu 
nazwiska ks. Panasia, dr. Lasockiego i in­
nych „piastow ców " o poglądach katolic­
kich) —  to jednak, i grupa „wicaowa" nie po 
niosła krzywdy, skoro Thugutt wyszedł na 
prezesa Rady, a współpraca z PPS-em zosta­
ła postanowion a. To ostatnie ustępstwo 
„piastow ców ", jest. jak się zdaje, jedynym, 
naprawdę ważnym, a ujemnym wynikiem 
kongresu, gdyż’ żywioły Str. Ludowego, któ 
re zdawna sympatyzowały z socjałami. te- 
,raz będą miały zupełnie wolną rękę. Bar­
dzo trafnie oświetlił to „G łos Narodu44 w ar­
tykule p. iż: „Front Ludowy*4 w  Polsce.

KONSEKWENCJE. — Ale nie można są 
dzić, że poza tą ostatnią konsekwencją, kón 
gres StV. Ludowego nie pociągnie źadlnycli 
innych, skoro wobec ^prolongowania termi­
nu rozstrzygnięcia kierunku ideowego Str. 
każdy z jego odłamów ideowych bedzie szedł

swoją drogą. Właśnie ta prolongata jest. wy­
darzeniem prawie taksamo ważnem, jak 
ważnem byłoby rozstrzygnięcie. Gdyż dzięki 
tej prolongacie i oddłużeniu ustalenia • ja ­
snego. programu, do czasu czy zdobycia wL 
dzy, czy do następnego kongresu —  żyw U 
ły zgrupowane w „W iciach4* zyskują na cza­
sie, a dzięlki Stwierdzonej już wielkiej sile 
penetrowania tej Meodogji w  masach chłop­
skich, doprowadzą one szybko do opanowa 
nia jeśli nie całej wsi, to wszystkich jedno­
stek ruchliwszych i aktywnych politycznie. 
A  wtedy tak zwani „piastow ćy44, rozporzą­
dzający dziś jeszcze dużą siłą liczebną na 
terenie Stronnictwa Ludowego, mogą ;>;ia- 
leźć się w zupełnej mniejszości. Ci zaś, spo­
śród ideowych polityków pracujących nad 
„cementowaniem4* poszczególnych grup ido*-, 
wych tego stronnictwa, którym się wydaje, 
że niedopuszczając do starć i rozstrzygnięć, 
najlepiej spełniają to zadanie —  mogą w 
pewnej chwili znaleźć się na... cemencie.

„Mały Dziennik4' p isał.'że zboczenia ru­
chu ludowego w rodzaju ostatniej uchwały
0 współpracy z socjalistami, która nie idzie 
po linji interesów wsi, zawiniono są przez 
ordynacje wyborczą, skutkiem której ruch 
ten nie ma „wentyla sejmowego4*. Oczywi­
ście, jesit w tem taż dużo racji. Ale wprowadza 
nie pojęcia „w entyla4' — gdyby nie było ze 
strony „Małego Dziennika4* tylko takim so­
bie „facon de parler" —  jest zupełnie nie­
właściwe. Przypuszczenie, że wystarczy, by 
ruch ludowy miał się gdzie swobodnie w y­
gadać i wyfermentować, a wtedy się ule­
pszy, —  byłoby naiwnością. Trzeba czegoś 
więcej, znacznie więcej. Trzeba mojem zda­
niem, abyśmy wszyscy, którzy naprawdę 
chcemy dobra Polski, a zwłaszcza my, ak­
tywni katolicy, stali się we właściwom 
zumieniu tego wyrazu —  ludowcami. Trze­
ba zerwać z duchem szlachotczyzny, skoń­
czyć z nierozsądną negacją ruchu ludowego 
tam, gdzie nie jest on niczera innem, jat? 
tylko walką o sprawiedliwość społeczną. —• 
Trzeba przez życzliwą współprace wzboga­
cić go w pierwiastki integralnego katoołfey* 
mu, trzeba szlachetne jego dążenia popcień, 
a ujemne naleciałości wyperswadować. 
W tedy cele ruchu ludowego przestaną roz­
biegać się z celami Kościoła, i nie będą tyl­
ko celami klasy chłopskiej. Jeśli to bęctóe 
wkrótce zrobione, —  wszystko o czem ta 
pisałem, może się obrócić na dobre. JeśH
1 teraz jeszcze pozostaniemy tylko obserwa­
torami, albo tylko rzucać będziemy gromy 
na niekatolickie przejawy w ruchu masy 
chłopskiej, nie dając z siebie nic pozytywne­
go, lub chcąc wielkie zagadnienia rozwiąż 
zywać środkami o  częściowem tylko załą­
czeniu (jak n. p. przysposobienie rolnicze 
młodzieży wiejskiej) — to możemy być pe­
wni, że żadne „w entyle" nie „pomogą*-. 
Powiedzmy soibie przecież, że „point des re- 
yeiies", by można było wadliwy ustrój spo­
łeczno - gospodarczy leczyć „angielskiem! 
plastrami" —  (jak to doskonale napisał Ke* 
W awryn T. J. w ostatnim numeize „Sodali- 
sa", odpowiadając „Czasowi44 na jego obro­
nę kapitalizmu). Wyraźnie zresztą została, 
ta sprawa postawiona w encyklice „QuadT»- 
gesimo Anno*4 i trzeba raz wreszcie zacząć 
iść po linji. jaka tam została wyznaczona. 
Przejawy, jakie obserwujemy na terenie ru­
chu ludowego, wskazują na. to, że jest jtti1 
naprawdę „za pięć mimit dwunasta".

 :0O0:-----

Sprawy ukraińskie.
Nadzieje i postulaty. — Reflefcaje nad ptocesem.

kacji. jak: koleje żelazne, kanały oraz inne 
gałęzie usług publicznych44:
O s-tosunku do realizacji — nic..'. Szkódak 

Chcielibyśmy coś konkretnego w tym wzglę 
dzie wiedzieć!

Prasa ukraińska stwierdza, że nadzieje 
społeczeństwa ruskiego, związane z ugodą 
polsko-ukraińską, nie ziściły się. Poza obja­
wami pewnej kurtuazji ze strony czynników 
administracyjnych (np. udziału wojewodów 
i Starostów w kulturalnych obchodach ukra­
ińskich), nie widać pozytywnych rezultatów 
tej ugody. Spodziewano się n. p. mianowa­
nia wicewojewodów —  Ukraińców; tymcza­
sem w prasie polskiej ukazało się półurzędo- 
we zaprzeczenie tej pogłoski. Ze strony ukra 
ińskiej, jako minimalny program wysuwa 
się głównie trzy tezy: częściowe „zukrainL 
70wanie‘r administracji, otwarcie nowych 
szkól ukraińskich i parcelację polskich wiel­
kich obszarów między ludność ruską. Jako 
program narazie maksymalny: złączenie ziem 
o znaczniejsarem nasileniu ludności ruskiej 
w jedną, autonomiczną całość administracyj 
ną.

Ukraińcy notują w swych pismach skrzę­
tnie wszelkie głosy prasy polskiej (warezaw- 
sko-sanacyjnej), popierające ich żądania. 
Rzeczywiście ciekawe to głosy. Oto n. p. 
taki ..Bunt m łodych" pisze:

„Przeprowadzenie wyborów do samo-
t iy iy  hęz szachrajstw, a  zatem boz zma-

joryzowania Ukraińców przez polską 
mniejszość; zniesienie nieszczęsnej utną- 
kwizacji i stworzenia polskich szkół dla 
Polaków, a ukraińskich dla Ukraińców 
w  każdej m iejscowości; stworzenie ukra­
ińskiego uniwersytetu i przeznaczenie na 
odpowiedzialne stanowiska tych Ukraiń­
ców, co jak Nazaruk, Denykewycz, Łiic- 
Idj i inni, zwalczają u siebie terorystów, 
— oto punkta, przez .jakie przejść musi* 
my, aby osiągnąć trwałą zgodo naro­
dów 44.

Z głosów prany ukraińskiej, omawiają' 
c-ej proces warszawski, na czoło wybija się 
artykuł katolickiej „M ety". Czytamy tam 
między innemfc

„W całym kalejdoskopie zdarzeń, 
poczynań1, planów, jakie odkrywa pro­
ces, brakuje —  we właściwych propor­
cjach —  rewolucyjnej powagi... Nie wia­
domo, gdzie kończy się polityczne wyra­
chowanie rewolucyjnego kierownictwa, 
a gdzie zaczyna się prowokacja podziem 
nych anonimów... Ogrom tragedji m ło­
dych, moralnie zniszczonych ludzi całą 
swoją wagą i oałym ciężarem ich postęp-
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fców spadnie na moralnych i faktycznych 
■winowajców warszawskiego procesu, ja ­
cy żyja za kordonem... ukraińskie społe­
czeństwo nie potępia tych, co się zała­
mali w śledztwie, czy w procesie, lecz po 
tępią za wszystkie nieszczęścia rewolu­
cyjnej akcji, za wszystkie spustoszenia 
wśród młodzieży —  tych. co przy zielo­
nych stolikach, przy czarnej kawie, ro­
bili rewolucyjne piany i powierzali ich 
wykonanie. komu sic dało*4.

Fr. BI.

„Stan zaoa!nv traw! społeczeństwa".
List pasterski Ks, Biskupa Bardy.

Ks. Biskup Dr. Franciszek Barda. Ordy* 
narjusz Przemyski, wystosował w tych 
dniach list pasterski do duchowieństwa i 
wiernych w sprawie diecezjalnego kongresu 
eucharystycznego, który odbędzie się w 
Przemyślu w dniach 5, 6 i 7 czerwca 1936 r.

W  liście swym uwypukla Pasterz Prze­
myski znaczenie Najśw. Tajemnicy Ołtarza, 
nawiązuje do idealnej tradycji pierwszych 
wieków chrześcijaństwa, a następnie przypo 
mina, jak Kościół św. w ciągu wieków w y­
rażał swą cześć dla Najśw. Sakramentu i na 

■wojując do udziału w kongresie pisze:
Ludzkość zawsze zapada na ciężkie eho 

roby, gdy słabnie w  przekonaniach religij­
nych i na uboczu zostawia przykazania. 
Pańskie. Podobny stan zapalny trawi dzisiej 
fize społeczeństwa ludzkie. W  takich oko­
li('znościaooh potrzeba nam. katolikom, 
umocnienia zgóry. aby nie zalały nas fale 
obojętności reFgimej, wystęoku i bezbożno­
ści. wciskające się na zagony ojczyste. —1 
Wspólna i wielka manifestacja naszej wiary 
świetej w czasie kongresu eucharystycznego 
wniesie w  pasze serca nowe potęgi moralne. 
Zrozumiemy naocznie, żeśmy olbrzymią ar­
mią, którą zespala najwyższa siła miłości 
'Jezusa Chrystusa, utajonego w Najśw. 
Sakramencie**. —  Skolei podnosi Ks. Biskup 
wielkie znaczenie ..Krucjaty Eucharystycz­
nej*4, wyrażając pragnienie, by diecezja 
przemyska nokryła się placówkami tej Kru­
cjaty. (KAP).

Wyroki starosty łomżyńskiego.
Starosta łomżyński nałożył na ks. profo. ftp- 

galskiego w Wiźnie karę 500 zł. za zbieranie 
pomiędzy parafjanami ofiar na potrzeby para­
fialne. Sąd Okręgowy w Łomży, do którego 
ks. Rogalski się odwołał, wyrok starościński 
zniósł jako sprzeczny z art. 13 ustawy o zbiór­
kach publicznych. Wyrok uniewinniający w po 
dobnej sprawie zapadł już poprzednio w spra­
wie ks. Sldorowlcza.

Tylko kilkudziesięciu z odznaczonych 
zgłosiło się po wawrzyn,

W  Warszawie w kołach literackich ży­
w o komentowany jest fakt, iż mimo ogłoszę 
nia warunków wykupu odznaki wawrzynu 
akademickiego, przyznanego przez „Polską 
Akademję Literatury*4 na 230 odznaczony vi 
zgłosiło się po odznakę-dyplom zaledwie 
kilkadziesiąt osób.

„KURJER LWOWSKI*' PRZESTAŁ 
WYCHODZIĆ.

Z dniem 20-go b. r. przestał we Lwowie wy­
chodzi ć „Kurjer Lwowski**, dawniej organ 
Stronnictwa Narodowego, a ostatnio organ sa­
nacyjnego Związku Młodych Narodowców. Po­
wodem zawieszenia były trudności finansowe. 
Grupa członków redakcji zlikwidowanego „Ku- 
rjera Lwowskiego** przystąpiła do wydawania 
nowego pisma p. t. „Dziennik Polski** w tym 
samym duchu.

 0 0 0 —
ZAMORDOWAŁ SWYCH RODZICÓW. —

W sprawie zagadkowego morderstwa na mał­
żonkach Rode w miejscowości W&chodnicb

Uroczysty konsystorz papieski.
W czwartek dnia 19 bm. odbył się konsy* J oznaczało prawo przemawiania na konsystorzu, 

storz publiczny w wielkiej nawie Bazyliki Wa- wręczył purpuratom pierścienie kardynalskie i 
| tykańskiej. Na trybulach zajęli miejsca kor- j wyznaczył tytuły kościołów rzymskich jak rta- 
pus dyplomatyczny, dostojnicy duchowni i sepuje: kardynałowi Sałotfci św. Bartłomieja,

■ świeccy. Nowi kardynałowie oczekiwali zebra­
ni w kaplicy Najświętszego Sakramentu, gdzie 
mieli złożyć przepisaną przysięgę. Ojciec św. 
w otoczeniu 19 kardynałów zajął miejsce aa 
swoim tronie przed ołtarzem. Po rozpoczęciu 
konsystorza nowi kardynałowie wprowadzeni N. M. P. de Dominica, kardynałowi Canali — 
jeden za drugim, według porządku starszeń- św. Mikołaja, kardynałowi Jono — św. Apoli- 
stwa, wstępowali na stopnie tronu, poczem c a -1 narego. kardynałowi La Puma —  św. Kośmy
lowali stopę i rękę Ojca św., który wkładał i Damiana, kardynałowi Cattani —  N. M. P.
na nowych kardynałów ręce, oni zaś dokonali j in Aąuiro, kardynałowi Mas sin i —  N. M. P.
ceremonji wzajemnego wkładania rąk ze star- in Portico, kardynałowi Mariani —  św. Ceza-

kardynałowi Teppouni —  św. Apostołów, kar­
dynałowi Cremonesi —  św. Wawrzyńca, kardy 
nałowi Baudrillart św. Bernarda, kardynałowi 
Suhard — św.. Onufrego, kardynałowi Kaspa- 
rowi •— św. Witalisa, kardynałowi Caccia —

szymi purpuratami. Po pewnej chwili ponownie 
zaproszeni, aby zbliżyli się do tronu, przyklę­
kali przed Papieżem i otrzymywali czerwone

rego, kardynałowi Boetto — św. Anioła. Na 
konsystorzu tajnym zostali prekonizowani no­
wi biskupi, w liczbie których mgr. Józef Mi-

j kapelusze z zachowaniem obrzędów*, które: g03ie now*y jałmużnik tajny na arcybiskupa
przypominają, że kolor szkarłatny szczególnie 
poucza noszącego godność kardynalską, iż wa­
nien on wykazać się stałością w wyznawaniu 
i obronie wiary św. aż do śmierci. Na zakoń­
czenie konsystorza Ojciec św. udzielił błogo­
sławieństwa apostolskiego.

Powrotowi Papieża do Watykanu towarzy­
szył entuzjazm zebranych tłumów. Nowi kar-

tytul. Nikomedji. Po konsystorzu w sali tro­
nowej Papież nałożył mucet nowemu patrjar- 
sze Wenecji. Mgr. Alfred Ottavia.n3 podsekre­
tarz skarbu został mianow*any asesorem św*. 
Oficjum. Mgr. Dominik Tardini podsekretarz 
Kongregacji do Nadzwyczajnych Spraw Koś- 
celnych został mianowany substytutem w Se­
kretariacie Stanu. Mgr. Józef Malusardi został

dynałowie zgromadzili się w kaplicy Męki Pańi.-mianowany'podsekretarzem w* Kongregacji dla 
sfciej, odśpiewali Te Deum, skąd udali się do j Nadzwyczajnych Spraw Kościelnych. W pią- 
pałacu watykańskiego na nowy konsystorz taj- tek nowi kardynałowie złożyli wizyty Kardy- 
ny, na którym Papież dokonał symbolicznych nałowi Sekretarzowi Stanu, Kardynałowi Dzie- 
czynności otwierania f zamykania im ust, co kanowj oraz odwiedzili grób św. Piotra. (KAP.)

Zdrajcy ojczyzny-włoskim i szpiegami.
Dużą rolę na włoskim froncie odgrywa 

Asmara Abraha, Maraba (kapitan), Rasa 
Gugsy, który przeszedł na stronę włoską. 
Jest on szefem i organizatorem oddziału wy 
wiadowczego wśród tubylców. Oddział ten 
liczy 2000 głów. W szyscy posiadaj^ na tere­
nie wolnym od okupacji włoskiej krewnych, 
dlatego praca jest bardzo ułatwiona, gdyż 
zjawiają się raz w jednej, drugi raz w innej 
miejscowości. W  tym celu muszą niejedno­
krotnie odbyć długie marsze, po 100—150 
lun. Pozostają oni kilka dni w drodze, prze­
dzierając się nikomu nieznanemi ścieżkami, 
aby tylko do sztabu wywiadowczego przy-

Ci, którzy spędzą święta wesoło.
\V ogóle miło jest wygrać na loterji, ale specjalna 

przyjemność mają niewątpliwie ci, którym wygraną, 
przyniosło ciągnienie gwiazdkowe.

Największa wygrana 20.000 zł. przypadła nume­
rowi 25.705, którego właścicielami m. in. była p. 
Stanisława Loevy, zamieszkała przy ul. Żórawioj
2 6  W  W  rt n - / ln n -n  r \ n  J

tyrji i otrzymała wygraną gwiazdkę. Pozostałe 
ćwiartki są w posiadaniu jednej pani. również 
warszawianki oraz panów A. G. B. z Puław i G. 
F., wojskowego z Ostrowu Mazowieckiej.

W stolicy po 5.000 zł. wygrali właściciele n-rów 
180.433, 108 033 i 183.605; takąż sumę otrzymają 
posiadacze n-rów 152.833 w Bydgoszczy 101.049 
w Łodzi i 156.897 w Ciechanowie. Ponadto 1610-ma 
wygranemi od 100 do 2.000 zł. podziela się gracze, 
rozsiani po całej Polsce.

Fotografję pani Loevy i ew\ innych będziemy 
się starali podać czytelnikom w najbliższych 
dniach.

Każdy ze szczęśliwców otrzymać może wygrana 
zaraz za okazaniem losu czwartej klasy 33-ej Lo­
terji.

gdyż spowodu nawet najmniejszego podejrze 
nia natychmiast zostają zgładzeni. Są opła-j 
cani po 5 do 20 talarów*, zależnie od W arto-1 
ści, czy doniosłości przynoszonych w*iadomo 
ści. Lecz Asmara Abraha musi wysyłać dla 
jednej i tej samej sprawy stale po *5, a nawet 
więcej łudzi, aby być pewnym, czy polecenie 
zostaje ściśle wypełnione oraz na wypadek 
wyłapania szpiegów-, by bodaj jeden Wrócił. 
Szpieg, któremu dowiedzie się, że meldunki 
jego są nieścisłe, zostaje zwyczajem abisyń- 
skim wy chłostany, często nawet na śmierć. 
Służba A. Abraha funkcjonuje ku pełnemu 
zadowoleniu W łochów, mimo, że szeregi

Niniejszem zawiadamiam P. T. Pu­
bliczność o przejściu na moją własność

SPŁAWU PAPIERU

J . F .  F IS C H E R
Kraków, Runek Ol. 40 (A-D)

polecam  firmę Jej łaskawym  w zględom .

Magazyn obficie zaopatrzony w no­
wy towar.

W E Ę H M  P A N I K
dawniej J. F. FISCHER

Z c a łe g o  świata.
Biskup meksykański powraca do kraje

Agencja prasowa „K IP A “  donosi, że bi* 
skupowi Guadalajara, ks. Orozco, udało się
wreszcie uzyskać od prezydenta Cardenas‘a

 7 ____  pozwolenie na powrót do Meksyku. Jak wia-
nieśó upragniony meldunek. Pracę swoją m u‘ nikną, gdyż wielu ze szpiegów jest łapanych. ^orao biskup Orozco był już trzykrotnie w y-
szą wykonywać bardzo zręcznie i ostrożnie, przez wojska i kontrwywiad Negusa.

Od soboty 21 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O * *
Świąteczny program, który z miejsca podbije cały Kraków 1 Natchnione arcydzieło o niepoję

tej doskonałości!
\ Ł ó J  A  m a  Mb 8  A  Wytworny romans pe-

W i e  0  ^ I C n O C S Z  O G i e m n i e  łen niezwykłych przy­
gód o niesłychanie ciekawe? tre<H w rob <?*ówne? najgen:alnie:sza indywidualność aktorska 
ekranu, fascynnjąca C H h i n ł o  R F D H N F R  na czele świetnej elity artystów Europy, 

tajemniczym urokiem Ł lfcU lC ld  11 . . Mistrzowska reżysera PAWŁA CZfŃ-
NERA. Cały świat jest obecnie pod wrażóaiem tego rewelacyjnego filmu, który stanowi repre­
zentacyjne dzieło produkcji europejskiej. — Filmy nasze reklamują się same swą pięknością. 

Wydaje się w biurze kina zniżki na nowy sezon!

Ostatnie poranki « filmu: „Z aprosza itl®  d® walca." w soootę 21 bm. o eodz. 3-ciej po­
południu, w niedzielę 22 bm. o godz. 10 i 12 przedpołudniem. — Cenv miejsc od 50 gros/y.

Prus Rostków, nastąpiło sensacyjne wyjaśnie­
nie. Morderstwa dokonał ich własny syn 15- 
letal, który już po pierwszem przesłuchaniu był 
aresztowany, jednakże potem został wypusz­
czony na wolność. Wzięty w ogień krzyżowych 
pytań pod przygniatającym ciężarem dowodów, 
przyznał się do popełnienia morderstwa.

 -----
Kr6tk!e wiato mości.

Strażnik Kantoch w Brodach w przystę­
pie ataku pijackiego, przez pół godziny bie­
gał po mieście strzelając do ludz 
zranił cztery osoby. Z trudem 
policji aresztować go i odebrać mu 
z nabojami.

W osadzie Zawistowo na wileńszczyźnie

w czasie nieobecności ojca, kilkuletni Jan 
Pochwała wydobył ze skryki kilka dolarów 
amerykańskich i kilkaset złotych w bankno­
tach które pokrajał nożyczkami, a następ

dolany z Meksyku. Za ostatnim razem w r. 
1S32 — został porwany siłą i przewieziony 
poza granice kraju samolotem. Jak podaje 
KIPA. rząd stanu Queretaro zezwolił na 
otworzenie kilku kościołów i na pow rót.kil­
ku kapłanów. Są to nader pomyślne wiado­
mości, nie należy z nich jednakże wycią­
gać zbyt optymistycznych w n iosk ów / bo­
wiem w tym samym czasie w innym stanie 
Meksyku, w mieście Coemeo, aresztowano 
m iejscowego proboszcza za odprawianie 
Mszy św. w prywatnej kaplicy. Dom, w któ­
rym odbywało się nabożeństwo, został skon 
fiskowany i ogłoszony, jako własność pań­
stwa, przedmioty liturgiczne zabrano. 
W  mieście Meksyku starożytny kościół 
św. Klary zamieniono ostatnio na bibliotekę 
publiczną. (KAP).

 QQO ■-----
W Y B U C H  

W PORCIE. W
kładzie parowca

ROZERW AŁ PAROW IEC
kin tos w* Brazylii na po* 
szwedzkiego ..Brittmarie*

■n! uszkodzonych.

nie robił wyklejanki. Na widok pow racają-! wiozącego transport saiotry, nastąpiła eks- 
eego ojca do domu, wrzuci! pocięte pienią i plozja. Statek zatonął. Znaczna część salo- 
dze do pieca, 
skutkach 
su nerwowego 

W procesie fabrykantów „nieboszczyków* 
w Warszawie, o czem wczoraj donosiliśmy,' GROŹNY POŻAR W ŚRÓDMIEŚCIU PRA-

r. intern piętrze olbrzymiego budynku
mie- 

wybuchł
tyńską po 6 miesięcy więzienia i poiaL k,ór? rozszerzył się z gwałtowną szyk.

»odzinv bie- w Warszawie, o czem wczoraj aonosiusmy, ’ 1
• o rzy czer '! zapad! wyrok skazujący herszta bandy K o-.G I. Na piątem piętrze p rzy m ieso  budynk 
udało siei luszowskiego na rok wiezienia. Godanika prąjr plam św. Wacława w Pradze, gdzie mie 

m u  karabin na 8 miesiaey. Ziemistowską i Ciećwioi-, Scił się zakład kopjowania filmów, wybuch

! kością. Dwie osoby ygineh* w płomieniach.



0*. 4 •.GŁOS NARODU'* z dnia-'92 grudnia, 1935. Nr. 350.

Firma

ANTONI ROTUf
Kraków , ul. Sławkowska 20
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Swlecc Kościelne
I pierniki miodowe.
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K RYSTYNA BRZOZOWSKA: „DOM I 
ŚW IAT6' pouie^r > i Im inloiJ/jtv,y, z Musi im -, 
©jam i Norberta Nadia. Kraków 1030. Ksią* • 
parnia Powszechna. Z i ki śród wydawnictw 
dla młodzieży. Ntóre pojawiają sio na pól­
kach księgarskich aa- okresie gwiazdkowym, 
zaliczyć nałoży do najlepszych i najhardziej 
zajmujących powieść p . Krystyny Brzozow­
skiej. osnutą na kanwie życia rodzinnego. 
Jak barwne od>razy przesuwają sio pijzod 
oczyma młodego czytelnika sprawy i ludzie, 
nakreślone z dużą prawda życiową i u miii- 
rem. uderzając w najlepsze struny jego

TOREBKI DAMSKIE
nowości

Necescrn — liaRKnr —  Ichl na akia —  
Kufry —  Walizo —  Porffele —  Papie­
rośnice —  Portmonetki —  rti. m -M

A N A S T A Z Y  I K O N O  « «

szcza od tego oo pochodzi z Wilna. Rzadko 
tylko komuś uda sią uzyskać paszport zagra 
niczny i wizę wjazdową na Litwę (Litwa bo­
wiem nie utrzymuje z Polską żadnych sto­
sunków dyplomatycznych, ani konsular­
nych), a temsamem trudno jest zwiedzić K o­
wno. Prelegent Polskiego Radja, dyroktoi 
Instytutu Batłyckiego p. J. Borowik, opo­
wie radjosluchaczom o Kownie przedwojen­
nym i dzisiejszym w feljetonie radjowvm 
dnia 2?. XTT. o <rodz. 21.30.

Dobre bywały dawniej prezenty...
(Z DAWNYCH OBYCZAJÓW KOLĘDOWYCH).

F A B R Y K A  Ś W IE C Z N IK Ó W  
Jó ze fa  T e r l e c k i e g o
KRAKÓW , ul. S ł a w k o w s k a  L. 6. 

Telefon Nr. 146-39.
Ceny fa b ry cz n e .

Robry, stary, polski zwyczaj obdarzania 
podarkami na Boże - Na rodzenie dziś za- 

;!. wobec ciężkich czasów, albo przybrał 
rozmiary raczej symboliczne. Jakiś kwia-

H<
nil

uczuć i zainteresowań. Treść jej wypełniają; tek jeśli koniecznie wrpada — czeko- 
pełne słońca fragmenty z życia, polskiej rodzi j idki (jeśli eie proszą na wigilje). a meżoAvi 
nr, emocjonujące przygody dwóch cldop- j l,,b żonie coś praktycznego! Nieci) będzie

Podwala. Jeśli który z młodszych towarzy­
szów nie ma teraz konia, to mu wolno w y­
brać z trzeciej mojej stajni. Ksiądz kapelan 
weźmie z moich antyków, co mu się upo­
doba. a kaznodzieja pierścień z wizerunkiem 
Pana m iłościwego; gwardjan zaś bernardyn 
ski, nasz spowiednik, asygnację na 20 wo-

oów: Krzysia i Marka, ich urozmaicone wra-j przyjemne z pożyłecznern. Dzieci tylko ol>- zów zboża. Szpitalowi na Mostowej ulicy
żenią z życia szkolnego, oraz zajm ująco; 
wplecione w wątek powieści reportaże o pa 
miątkach narodowych Krakowa i ziemi kra 
fcowęfkiej. Książka mająca wszelkie walory 
w całom tego słowa znaczeniu, ciekawej V»k 
tury. przepojona jest szlachetną tendencja 
umiłowania, domu rodzinnego.

OBUWIE w s z e l  k i f » g °  
r o d z a ju  ta ^

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
®ogi, do polowania, jakotei bnty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu i na zam ów ienia po 

cenach niskich
Pierwszorzędny magazyn i prasow nia obuwia

u  u  , . . , i  i  m
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Spicjalnj dziil filtracyjny dt riysttzycji P. T. Klienteli.

ITsccsv clcftonfc.
„TYDZIEŃ CISZY “ W ANTWERPJI.

W związku z prowadzoną obecnie w Beigji 
kAinpanją. przeciw hałasom w wielkich mia 
Atąch, zarząd miasta Antwerpji zorganizował 
„Tydzień ciszy11. Na skrzyżowaniach ulic wy­
wieszone zostały ogromne transparenty 7. na- 

(pwetn: „cisz&‘\ a nich uliczny regulowany 
był jedynie za pomocą świateł. ..Tydzień ciszy11 
połączony był z nauką, chodzenia i specjalnie 
zaangażowani funkcjonał’jusze policji udzielali 
lekcji przechodniom, jak mają. przechodzić 
przez ulicę. Rozdano również ulotki, zawiera­
jące przepisy prawidłowego przechodzenia za­
tytułowane ..Otwórzcie oczy, zamknijcie uszy'*. 
Ponieważ od niedawna obowiązuje w- Beigji 
rozporządzenie ministra komunikacji, zakazu­
jące używania sygnałów samochodowych, prze 
to „Tydzień ciszy * był prawdziwym odpoczyn­
kiem dla uszu i nerwów mieszkańców Ant­
werpji. Podobne „tygodnie ciszy** organizowa­
ne mają być i w innych masłach belgijskich.

darza sic zawsze w miarę możności, bo to daję a s y g n a c j ę  rm tyleż wozów. Szpitalowi 
przecież największa przyjemność — patrzeć św. Pucha na wozów 10. Moi przyboczni 
na prawdziwą, bezpośrednią, niekłamaną. • wezmą po 20 złp., a. ktoby został póminion 
radość dziecka. | niech śmiało przyjdzie do mnie

Ale nasi przodkowie mogli sobie na to Trzeba przyznać, że lista podarków jest
pozwolić 1 lista podarków w domach ma- obfita, a ułożenie jej. tak, żeby wszyscy by 
gnackieh wygląda wcale pokażcie. Oto, jak j : /.idowoleni i nikt się nie obraził, też mu- 
opisuje Łukasz Gołębiowski spis upomin- 8ia1o hy(. „ietatwe, zważywszy na subtelne 
ków, przeznaczonych przez Marszalka Ka- odcienie służbowe. Bo m ógłby się przecież 
zanowskiego dla dworzan na N. Rok 1683: obrazić, gdvby zrównano go z popy-

..Panu Koniuszemu koń siwo-jaidkowy J phaczem 
z rzędem srebrnym i kutaskami jedw abnem u W  każdym razie —  przyjemnie bvłoby
Panu sekretarzowi Jasińskiemu kiereja al- ' . - •
tembasowa z rysiami i klamrą srebrną; —
Panu Kulczyckiemu kiereja z popielicami;
.Panu inspektorowi pacholikó-w pas z zapin­
ką i kanakiem: Panu inspektorowi Domu żu 
pan adamaszkowy, iłem kołpak soboli; Pa­
nu Piwiuczerrni czapka z sobolami. Każdemu 
z pacholików nowy żupan według nowego 
kroju i po 8 złp.. każdemu ze starszych słu­
żebnych po 7 złp.. każdemu ze średnich po 
0 złp. każdemu z młodszych po 3 złp. każdy

dziś dostać konia z rzędem srebrnym —  1 
tak dalej... hn.

if t a d io .
KSIĄDZ PIOTR —  T E T M A J E R A  

W TEATRZE WYOBRAŹNI. Jednym z
pierwszych sukcesów radjofonji polskiej po­
wtarzanym kilkakrotnie była rzewna i pro-

ciura weźmie 2 złp., każdy popychacz 1 ztp. nowela Kazimierza Przerwy-Tetmajera, 
Tchmosć PP. Rotmistrze wezmą po szabb Piotr“ . w radjofonizacji Maksy mil ja
roboty Andrzeia. ze starego miasta, mm I I .  a W em nic/a. P<% dłuodm czajdo Toatr W vo-
tOAvarzysze starsi wybiorą, jak im się upo­
doba po parze pistoletów z mego arsenali- 
ku. młodzi zaś po szabli roboty Jon son a z

mmmmmm
I  P I lR W S Z O R Z t D M Y

ZA KŁA D  POGRZEBOW Y
„CONCORDIA" 
Jana Wolnaao

p lac  S s< x a?ań « k l 3 , T a ła fa *  1 0 S - S 1

urządza pogrzeby od najskronmiej~ 
szych do najwspanialszych, prze­
prowadza ekshumacje i przewozy 

zwłok do wszystkich krajów. 
Mniaj zasefcuym ialeke Idęee ustfpstwa

na AYeronicza. Po długim czasie Teatr W yo 
brażni wznawia ten obrazek w formie nie­
zmienionej, choćby tylko dla porównania, 
jak po latach doświadczeń techniczno-aTty- 
stycznych wyglądać będzie ten prymityw 
radjofoniczny. Można być pewnym, że w każ 
dym razie nie zawiedzie pod względem kla­
sy literackiej i siły benpośredniego senty­
mentu.

MIASTO ZA SIEDMIOMA GÓRAMI. Gdy
mowa o stolicy Litwy, Kownie, trudno uwie 
rzyć, aby leżało ono zaledwie o  jakieś 90 km. 
od Wilna, a w ięc o jalkąś godzinę europej­
skim kurjerem. Spojrzawszy na mapę odnosi 
się wrażenie, jakgdyby oba te miasta łą­
czył tor kolejowy. W ystarczy przecież go­
dziną przebyć w Kownie, by  stwierdzić jak 
gruntownie mniemaniom tym zaprzecza, rze 
ezywistośó codzienna. Rzeczywistość ta od­
sunęła Kowno niezmiernie daleko od tego 
wszystkiego, co wiąże się z Polską, a zwła-

Programy stacyj radiowych.
PONIEDZIAŁEK. DNIA 23-go GRUDNIA I93S.

Program ogólny. Got]z. (5.30 Pieśń „Kiedy*ranne 
wsi a ją zorze"; 6.33 Pobudka Jo gimnastyki; 6.34 
Gimnastyka; 7.20 Dziennik poranny; 11.57 Sygnał 
czasu: 1‘2 Hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, 
12.03 Dziennik południowy; 12.15 Muzyka salono­
wa orkiestry P. 1?.; 13.25 Chwilka gospodarstwa 
domowego; 15.15 Wiadomości o eksporcie polskim; 
16 Lekcja języka niemieckiego; 16.15 Koncert or­
kiestry pracowników tramwajów i autobusów; g-
16.45 Ach ludzie, ludzie! — skecz; 17 Pogadanka; 
17.15 Minuta poezji; 17.20 Recital śpiewaczy; 17.50

■ Pogadanka: 18.10 Gwiazda w Pad jo dla dzieci; g. 
j 10.45 Wiadomości sportowe; 10.50 Pogadanka ak- 
, lualna: 20 Koncert muzyki lekkiej orkiestry P, R.;
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Obrazki z Polski 

! współczesnej; 21 Recital śpiewaczy; 21.30 Wieózćr 
j literacki; 22 Koncert symfoniczny orkiestry P. R.;

23 Wiadomości meteorologiczne.
Kraków. (293.5 ni). Godz. 6.50 i 7.30 Muzyka 

z płyt; 7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 Paro 
informacyj; 13.30 Muzyka z płyt; 15.20 Pr*erfąd 
giełdowy; 15.30 Muzyka z płyt; 18 Muzyka z pęd; 
18.10 Gwiazdka w Radjo; 18.40 Wiadomości bie­
żące; 18.45 Muzyka 7, płyt; 19 Odczyt pt.: O <4aw- 
nych krakowskich winiarzach; 19.10 Program na 
dzień następny; 19.20 Koncert reklamowy; 19J6 

j Dokąd jechać w święto; 19.40 Wiadomości aporto- 
| we lokalne; 20.30 Muzyka z płyt; 23.05 Mweyfcfc 
! lekka z płyt.
j Warssawa. (1339.3 ni). Godz. 6.50 i 7.30 M u ?-  
1 ka z płyt; 7.50 Program na dzień bieżący; 7.56 P i-  

rę informacyj; 15.20 Przegląd giełdowy; 15.30 Mu­
zyka z płyt; 18 Muzyka z płyt; 18.40 Życi® kultu­
ralne i artystyczne stolicy; 18.45 Program na dnatf 
następny; 18.55 Skrzynka rolnicza; 19.06 Koncert 
reklamowy; 19.35 Jak spędzić święta; 19.40 Wiar- 
domości sportowe lokalne; 20.30 Muzyka z pb9*‘>
23.05 Muzyka taneczna z płyt.

Lwów. (877.4 m). Godz. 13.30 Muzyka z płyt; 
15.30 Muzyka z płyt; 18 Lwowska choinka dla aad- 
młodszych; 18.40 Sllva rerum; 19 Staromieazcłań- 
ska siedziba na rynku lwowskim; 19.35 Wiadomo­
ści turystyczne: 20.30 Płyty; 23.05 Płyty.

Katowice. (395.8 m). Godz. 13.30 Lekcja jęayhu 
polskiego; 15.22 Cli wilka społeczna; 15.30 Solo na 
akordeonie; 16 Pogadanka; 18.40 Szkic litei*aóM,
19.05 Skrzynka ogólna; 19.25 Przegląd prasy; 19-40 
Wiadomości sportowe lokalne.

0ZĘBY SZ T U C Z N E ?
B IZ  P O D N IIB U N iA

plomby, korony złote, wyjęcia korztni b o s  
b * lu  — Nowość w d  o  w ty 1  tyce „Oralite” . 
Hlgjeniczny, estetyczny, lekki, nlełamli wy, ko­
lor dziąseł i podniebienia naturalnr. W miejsce 
przestarzałych protez kauczukowych usku­
tecznia s o l i dn i e  i toftM k uprawniony 

DRN TYSTĄ  ^

ANTONI K O R N IK
w Krakowi*, u

W . n o r J a A s k i  l .  M l , . - T t l  179-32. f j
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M. OSTRAW ICKA:

Zakopane zaprasza...
Zakopane w grudniu 1 !)J5 \\[

y.Święta- Barbara po wodzie. Boże Nant , 
d?«m e po lodzie1'. Tego roku niestety hyla 
święta Barbara --P0 lodzie‘;, ale może tylko 
w Zakopanem.

Zakopiańczycy ze zgroza, i przejęciom 
mówią o możliwości Bożego Narodzenia ..|»o 
wodzie". Jednak narciarze utają — wbrew 
nadziei. —

Narazić jest, tu śnieg i mróz. ..Święty 
Mikołaj1* jeździł więc wygodnie na Saniach, 
pomimo zastrzeżeń, że go tego roku do Za­
kopanego nie wpuszczą, gdyż jego sobowtór 
coś sobie za dużo na konto czcigodnej bro­
dy i biskupiej papierowej czapki pozwalał. 
Chodził podobno i rewolwerem w ręce. a 
jednemu samotnemu obywatelowi urządził 
'..M ikołajka*'który tego pana kosztowa! pa­
rę tysięcy i zloty zegarek. Tegoroczny św. i 
Mikołaj też się niezbyt spisał. Widocznie i 
jemu obcięli pensję, więc mu zabrakło fun­
duszów.

Tylko śnieg i różno nakazy płatnicze pa­
dają obficie. I za to „B óg zapiać11, śnieg w 
Zakopanem jest tern. ozom bvła ..manna-’

. .. 'j<\. i***
dla wygłodniałych żydów na puszczy. Na­
kazy płatnicze są bezpośrednią i czujną 
łącznością obywateli z państwem.

A 1e urocze plateczki białych róż pada* 
ją (jedne i drugie) pomahtśku, pocichuteńku, 
jednostajnie i wytrwale. Zakopane jest na­
reszcie przybrane niezem panna młoda w 
biała szatę, ozdobioną, zamiast- mirtowym 
wieńcem, zielenią, jodeł i świerków.

Ludzie, jak zwykle w taki czas. przy tej 
białej jednnstaińości nabierają- kolorowej 
fantazji i odważnych rozpędów. Tę fanta­
zje i rozpęd da się zauważyć na różnych re 
klamach. ogłoszeniach a głównie w oknach 
wystawowych.

W ystawy tego roku zmieniły znacznie 
fizjognomję miasta. Główną przynętę nie 
stanowią obecnie przedmioty, które są w 
sklepach do nabycia, lecz artystyczne pla­
katy i afisze.

Projekty, jak i wykonanie, przeważnie 
pendzla 'Tadeusza Zaydla. byłego ucznia tu­
tejszej szkolv zawodowej, który swoje w y­
kształcenie fachowe i artystyczne uzupełnił 
w Berlinie, w szkole sztuki dekoracyjnej i 
reklamowej.

Z temi plakatami wszedł w dziedzinę afi 
s/.ó w i wy Pa w sklepowych jakiś nowy 
duch.

W.adoniem jest. że plakaty znano były

już za czasów starożytmego Rzymu. W  gru­
zach odgrzebanej Pompeji znaleziono afisze 
ogłaszające komunalne wybory.

W łaściwy rozwój plakat i ich znaczenie 
nastąpił z chwilą wynalezienia litografji

Plakat w  swoim stylu i rodzaju jest kul­
turalnym wyrazem czaeu i narodowego eha- 
Tnkteru. Dlatego plakat nie powinien być ni 
gdy naśladownictwem zagranicznych pla­
katów. Poza tem inne powinny być plakaty 

’ w lokalach, inne na ulicach. Zasadniczą re- 
; gułą dla plakatów, to uproszczenie, przez ja 

sność treści, dobór barw i formy. Wymaga 
to znajomości proporcji, dekoracyjnego pi­
sma, jak również opanowania rysunku figu­
ralnego i umiejętnego zestawiania kolo­
rów.

Żyjem y w czasie silnych zmian, jak w 
życiu, tak i w sztuce, więc plakat musi być 

| dostosowany do tynh zmian, gdyż jest prze- 
| znaczony dla reklamy interesujących nas 
j wydarzeń.
I Plakaty p. Z., jak' i jego dekoracyjno 
, malowidła na szkle w niektórych lokalach.

posiadają liczne walory nowoczesności; wpro 
l wadzają jednak nowy. prawie nieznany jc- 
* szcze w Polsce. ..ton'1 w dziedzinie reklamy.

Ogólnie znanem jest, że sztuka, niemiec­
ka (i dekoracyjna) odznacza się „siłą11 i pew 
ną twardą ociężałością, tak różną od sztuki

słowiańskiej, którą cechuje sentyment i pew 
na prymitywna dobroduszność i radość ży­
ciowa, jak znów sztuka włoska i francuska 
zachwyca nas swoją subtelnością i lekko­
ścią.

Plakaty p. 25., są jakby kombinacją ..si- 
łyc‘ niemieckiej i dobroduszności słowiań­
skiej, która, daje się zauważyć czy to w 
twarzach, czy  też w motywach umieszczo­
nych na plakatach. P. Z. urodzony w Zako­
panem jest Polakiem i sportowcem w każ­
dym calu, więc jego rysunki i malowidła za 
traciłą ową. niemiecką „ociężałość*‘ , zacho­
wując jednak „siłę*1. Stanowią więc pewną 
atrakcję Zakopanego i podnoszą znacznie 
ogólny wygląd miasta pod względem este­
tycznym i artystycznym w dziedzinie sztu­
ki dekoracyjnej i reklamowej.

Tak więc Zakopane tego roku (z wy jot 
kiem ,,małego“  niew ykończona dróg) przy 
gotowało się sumiennie na przyjęcie gości 
i woła: „Prosimy, zjeżdżajcie!! „Śnieg jest. 
mróz jest, słońce świeci, a czasem na od 
mianę halniak zaśwista. Pensjonaty uporząd 
kowane. Kolejka na Kasprowy dostarczy 
wkrótce nowych wrażeń i dreszczyków, be 
w końcu będzie można w przyśpieszonem 
tempie przejechać się i na tamten świat, 
czego podobno niejeden dziś pragnie...

-----------OOQOO----------
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Nieflaieła 2 2 : 4 A d w e n t » .  Humor*** Ze­

nonii żołn., Fławjana.
Wschód słońca 7.88, taobtf 1A J» .
Długość dnia 8 godrit I f  mte.

Poniedziałek 23: Wiktorjł p, i męce., Migdóna m., 
Teoduła i Ewaryita mm.
Wschód słońca 7.88, zachód 16.89.
Długość dnia 8 godzin 1 i  min.
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AWIĄTECZNY NUMER „GŁOSU NARO­

DU'. Do dzisiejszego mnnem „Głosu Narodu” 
nic dołączamy Dodatku literacho-naukowego. 
Doręczony om natomiast zostanie do rak Czy­
telników wraz z ©umerem świątecznym we wfro 
rpk rano. Na bogatą, treść świątecznego nume­
ru ..Ctosu Narodu*1 złoży *rfę szereg artyku­
łów. między innemi: prof. U. J. ks. dr. J.“ Ar- 
(•butowski —  „Nieznana” Ewangelja; gen. 
Stanisław Haller —  Oddźwięki wyprawy ab*- 
syńskiej w Europie; prof. U. J. Ignacy Chrza­
nowski —  Dwa ..stołki” Niemcewicza; Eug. 
Wejtyeh —  Gasnącej oświacie i szereg innych.

ZAMIAST SKŁADANIA ŻYCZEŃ ŚWIĄ­
TECZNYCH I NOWOROCZNYCH złożył prez. 
miasta dr. Kaplicki 100 zł. na pomoc zimowa 
dla najbiedniejszych mieszkańców miasta.

320 WSPARĆ ROZDZIELI ZARZĄD MIA 
STA. W r-Jutym 1936 r. Zarząd miejski rozda 
ubogim chrześcijanom wsparcia z szeregu fun 
dacyj, znajdujących się pod zarządem gminy 
miasta Krakowa. Ogólna ilość przypadających 
do rozdania wsparć wynosi 320 na łączną kwo­
tę 5.336.60 zł. Szczegółowe warunki dla uzy­
skania wsparć fundacyjnych zostały wywieszo 
ne na tablicach urzędowych u wiejścia do Ra­
tusza.

JAK ODBĘDZIE SIĘ ZASŁONIĘCIE TRU­
MNY Ś. P. MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Dzisiaj 
w niedziele o godz. 17 w krypcie św. Leonarda 
w podziemiach katedry wawelskiej, nastąpi, 
jak donosiliśmy, zakrycie kryształowej trum­
ny ze zwłokami śp. marsz. Piłsudskiego przez 
umieszczenie jej w drugiej trumnie brązowej. 
'Akt ten połączony będzie ze zluzowaniem war­
ty honorowej, zaciągniętej przez 1 p. p. Le­
gionów z Wilna. Będzie on miał charakter ści­
śle wojskowy. Weźmie w nim udział dow. 0. 
K. V. gen. Łuczyński, gen. Rouppert, gen. Wie 
niawa-Długoszcwsld, a z ramienia władz cywil­
nych w o je w. dr. Świt-alski.

ODRA W KRAKOWIE. W Wydziale Zdro­
wia zgłozsono w ub. tygodniu następujące cho 
roby zakaźne: błonica (dyfterja) 16 wypad­
ków, płonica (szkarlatyna) 16, dur brzuszny 
t, odra 34, krztusiec 1, róża 3, ospa wietrzna
1 1 .

KTO PORANIŁ ROBOTNIKA. W  nocy z 
piątku na sobotę nieznany osobnik strzelił na 
drodze prowadzącej z Boiku Fałęckiego do 
Krakowa, do robotnika Andrzeja Piekarskie­
go z Opatkowic ze straszaka. Ponieważ strzał 
padł z bezpośredniej bliskości, Piekarski do­
znał poparzenia twarzy i odwieziony został 
przez Pogotowie Ratunkowe do szpitala. Poli­
cja podejrzewa , że napadu dokonał znany 
awanturnik, grasujący w  tej okolicy, który na- 
Trcwa się tak samo jak napadnięty — Andrzej 
Piekarski.

POLICJA NA TROPIE SPRAWCY MOR­
DERSTWA. Przeprowadzone dochodzenia po­
licyjne w sprawie morderstwa przy ul. Sze­
rokiej, dokonanego na osobie 56-1 etui ej Anny 
Burzowej, nie ujawniły narazie sprawcy czy­
nu, napT owad ziły jednak władze na jego trop. 
Wprawdzie zabójstwo nie nosi cech mordu ra­
bunkowego, mąż zamordowanej twierdzi^ jed­
nak, że sprawcy zabrali mu kilka ubrań i bie­
liznę. Zamordowana stoczyła z napastnikiem 
walkę, czego dowodem pęk włosów znalezio­
nych w kurczowo zaciśniętych palcach ofiary 
mordercy.

Z KRONIKI WIELKICH KRADZIEŻY. —
Rosenblith Szmelke z Berlina, zamieszkały 
chwilowo w hotelu Francuskim, zgłosił orga­
nom P. P.. że w piątek około godz. 14.15, gdy 
przechodził przez rynek, nieznany sprawca 
skradł mu z kieszeni kamizelki zegarek złoty 
wraz z dewizką, wartości 1.000 zł. — W nocy 
z piątku na sobotę, nieznany sprawca włamał 
się do sklepu Józefa Tempełchossa przy ul. 
Miodowej 4. przez wybicie dziury w murze do 
piwniey i skradł kwotę 2.200 zł. oraz większą, 
ilość szali pluszowych i jedwabnych, wartości 
1.500 zł. — Policja aresztowała Stefańskiego 
Erazma, lat 19, z Krakowa, fotografa ulicz­
nego, bez stałego mtejsca zamieszkania, ^za 
kradzież znaczków stemplowych, wartości 500 
złotych z kiosku Antoniego Praisnera.

ZAW IADOM IENIA T KOMUNIKATY.
ZBIÓRK A NA POMOC ZIMOWĄ. W  nie

dziele 22 hm. rozpocznie się zbiórka na po*

Ifll

Dziś i codziennie w kinie SWIT Straszewskiego 18
P rog ra m  Nr. lt . 182-01

nowa .urocza utalen­
towana polska gwiazda

W IELKI PROGRAM  ŚWIĄTECZNY
Przebojowa polska komedja muzyczna p. t. *

Bajeczny h u m or! Czarujące p iosen ki! niezrów­
nana gra artystów ! R eżyserja : M a r t a  P ia n a . 

••• Scenarjusz: Karol Jarosy. W roi. głów nych :
oraz wielki zespół najwybitnięj- 
szych polskich artystów jak: 

B asia  G ILEW SKA, N a lana  G RO SSÓ W N A, K. JUN O SZA -STĘPO W SK I, W ito ld  Z A ­
CHAREW ICZ, Stan isław  SIELAŃSKI, ZNICZ, G ftA B d W SK I i w. i.

W  program ie prem jowane dodatki: K olorowa kom edyjka „N A  W A G A R A C H '4. 
Fenom enalny dodatek m uzyczny „SYMFONJA ROSYJSKA” —  Przedstawienia 
codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W  dni świąteczne od godz. 3-ciej popołudniu.

Poranek tego sam ego filmu odbędzie się w  drugie święto Bożego Na­
rodzenia (26 bm.) ;o -godz. 12-tej w południe.

Stypendia akademickie po Świętach.
Oczekiwana przez znaczny odsetek mło­

dzieży akademickiej lin i w. Jag. decyzja Mi­
nisterstwa W. R. i 0. P. w sprawie rozdzia­
łu stypendiów akademickich nie nadeszła 
do tej pory. W  sprawie tej i.nterwenjował w 
Ministerstwie p. rektor dr. Maziarski i uzy­
skał zapewnienie, że rozstrzygnięcie rozdzia­
łu stypendjów nadesłane zostanie Uniwer­
sytetowi bezpośrednio po świętach Bożego 
Narodzenia.

By przyjść z pomocą najbardziej potrze­
bującym władze uniwersyteckie przyznały 
250 studentom pożyczki, na ogólną sumę 
około 12.000 zł. Fundusze na ten cel uzy­
skano częściowo z funduszów Uniwersytetu, 
częściowo zaś od Towarzystwa Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej, oraz ze zwrotu 
pożyczek od byłych studentów Uniw. Jag.

m oc dla bezrobotnych; wszyscy dorośli oby­
watele winni zaopatrzyć się w znaczki me­
talowe za 1 zł. Znaczki sprzedawane będą 
we wszystkich lokalach.

W Y S T A W A  DZIECKO ,P R Z Y  UL. R A J­
SKIEJ 12 cieszy się liczną frekwencją ze wzglę­
du na szereg interesujących ck.sponatÓAv z dzie­
dziny wychowania i higjeny dziecka. — Po­
szczególne artykuły w cenie niezwykle przy­
stępnej znajdują chętnych nabywców wśród 
publiczności. — Szczególnie tanie ozdoby na 
drzewko są wielką atrakcją w okresie przed­
świątecznym.

R A D J O
M o r ę  znakomity radioodbiornik 3 pentody 

(4 prost) Wybitna selektywność cewki 
„D r a lo p e r m ”  Duży głośnik elektro­
dynamiczny ........................... zł. 445* —

I f  n m a ł  4 lamp. luksus. Superheterodyny. 7 ob* 
IY U IIIU I wodów, 3 zakresy fal. Ciche strojenie.

I II y  Nowoczesne lampy, duży głośnik elek- 
I L  U A  trodynamiczny.
P h f i n i Y  Rewelacyjna 6-lamp. Superheterodyna 
r  Ir U l i !  A  luksusowa 8 obwodów 3 zakreiy fal 

nowoczesne urządzenie zmiennej regu­
lacji czułości (Bandbreitenregler) duży 
głośnik elektodyn. Ortophon” .

krajowe NATAWIS EłEKTRIT
i P. Z. T. w wielkim wyborze poleca najtaniej

PH ILRAD IO “ Krak6wJ św. Jana2
U (Gmaeli Feniksa)

Prospekty i cenniki darmo.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Sobota: „Kandida” .
Niedziela popoł.: ,.Noc listopadowa"; — wieczo­

rem: „Trzy asy. i jedna dama" (premjera).
Poniedziałek; Przedstawienia ńio będzie.
Wtorek: Teatr nieczynny.

RRPE R 1 U A !ł KI N OTE A T Ił ć W
ŚW IT: „Kochaj tylko mnie” .
W ANDA: „Chińskie morza” .
APOLLO: „Nie odchodź odemnie”.
SZTUKA: „Nasze słoneczko".
UCIECHA: „Pieniądz” i „Ulica szaleiislw” .
STELLA: „Dwie Joasie” . (J. Smęsarska, Brod­

niewicz).
ADRIA: .Synowie puslyni” oraz „Czlorej i pól 

muszkieterowie”.
PROMIEŃ: „Piotruś” z Fr. Gaal.
BAGATELA: „Tu rządzi humor” . — Na -cenie 

operetka: ,.Miłostki wiedeńskie” .

  0 0 0 ---------
Z TEATRU M. TM. J. SŁOWACKIEGO. -  

Dzisiaj w niedzielę po cenach zniżonych przed 
stawienie dla młodzieży — „Noc listopadowa” 
St. Wyspiańskiego z P- M. Krzewską w roli 
Pallas, w dalszej premierowej obsadzie. — 
Wieczorem pierwsze przedstawienie lekkiej 
komedji francuskiej Denysa Amiela pt. „Trzy 
asy i jedna dama” , w tłomaczeniu p. •!. Ryl­
skiej. W rolach głównych wystąpią pp.: Ko­
złowska (Lois Erland), Pawłowska (Kol et a 
Dallier), pp.: Modzelewski, Staszewski, Kali­

szewski (trzej bracia Erland), Zalewska, Ma­
zanek, Fuzakowski. Opracowanie sceniczne 
dyr. K. Frycza. — We wtorek jako w wigilje 
Bożego Narodzenia teatr nieczynny.

  000--------

Nie zamykać stalowni dla bezrobotnych
na okres świąteczny!

Pisaliśmy o żalach wyrażonych pod adro 
sem stolowTii dla bezrobotnych. Do sprawy 
tej musimy powrócić dzisiaj ponownie. Za­
rząd stołowni posfcanowdł bowiem na nadcho 
dząey okres świąteczny zamknąć stołownic 
na okres dni 4. Korzystający z usług stolow 
ni bezrobotni podkreślają, że w lata,oh ubie­
głych stołownia zamykana była w okresie 
świątecznym na przeciąg dwóch dni. W  za­
mian zato bezrobotni otrzymywali deputat 
żywnościowy. Zwraca uwagę, że w roku bic 
żącym nietylko postanowiono zamknąć ja ­
dłodajnię na przeciąg dłuższy, ale zarządzo 
no równocześnie wydanie znacznie mniej­
szych deputatów żywnościowych. Ponieważ 
zadaniem stołowni przy ul. św. Jana 3 jest. 
nietylko dożywianie bezrobotnych, lecz rów 
nież zapewnienie im ciepłego kąta w świe­
tlicy, władze jej powinny dobrze zastanowić 
się. czy jest rzeczą uzasadnioną, zamykanie 
stołowni w  okresie świątecznym, i to na 
okres dni czterech, choćby nawet motywem 
tego było danie wypoczynku kilku płatnym 
funkcjonariuszom stołowni. W szak skut­
kiem tego kilkaset osób będzie musiało spę­
dzać święta o chłodzie. Wątpliwem również 
jest. czy wystarczy na te cztery dni depu­
tat, złożony z 1 kg. wędzonki. 1 kg. strucli 
1 kg. ehleba. wyznaczony na dwie osoby. 
Przeciw zamknięciu stołowni przemawia rów 
nież brak w wyznaczonym deputacie węgla, 
który bezrobotni w latach ub. otrzymy­
wali.

B E Z S E N N O Ś Ć
wyniszcza organizm

a 'p o w s t a je  c z ę s t o  w s k u te k  z a b u r z e ń  u k ła d u  n e r w o w e g o .  — 
Z io ła  M a g is tra  W o ls k ie g o  ,,P a sivcrosR .‘ ‘ za w ie ra ją  ro ś lin ę  o  w l»*  
sn o ś c ia e l i u s p a k a ja ją c y c h  P a s s if lo r ę  (K w ia t  M ęk i P a ń s k ie j) ,  
f .a jjo d z ą  o n e  z a b u r z e n iu  s y s te m u  s e r w o w e g n  (n e r w ic ę  fctor, 
b ń le  i z a w r o ty  g ł o w y ,  u c z u c ie  n ie p o k o ju )  i s p r o w a d z a ją  kr***  
p ią c y ,  n s t u r a ln y  s e n  i s t o s u ją  Rię w  c ie r p ic n ic h  c z y n n o ś c i * ” 
w y c li u k ła d u  n e r w o w e g o  Z e  w z g lę d u  na  sw e  ła g o d n e  d z ia ła n ie ,  
(p o z b a w io n e  s z k o d l iw y c h  w p ły w ó w  u b o c z n y c h )  m o g ą  b y ć  sta  
so w a n e , b e z  o b a w y  p r z y z w y c z a je n ia ,  p r z e z  w s z y s tk ic h  b o z ' 
ró ż n icy  w ie k u .

Z io ła  z e  z n a k . o c h r . , ,P a a iv e r o s a “  d o  n a b y c ia  w  a pt*» 
kacli i d r o g e r ja c h  ( s k ła d a c h  a p t e c z n y c h )

W y t w ó r n i a  M a g is lp r  K. W o l s k i ,  W a r s z a w a ,  Z ło ta  14, m .  1,

PO CENACH ZNIŻONYCH
Linoleum  

Ceraty 
Dywany i chodniki 

Firanki
Narzttty i kapy

w wielkim wyborze poleca

PRZEMYSŁ LINOLEUM
KRAKÓW. RYNEK ®Ł l«.

N a jle p s z y  u p o m in e k  g w ia z d k o w y

CIEPŁA BIELIZNA EGA
Sprzedaż fabryozna Kraków ul. Szswska 23.

Z sa ii sqdowci
W YROK NA KOMUNISTÓW. W  toczą 

cej się przez kilka dni przed sądom przysię­
głych w Krakowie, rozprawie przeciw ko­
munistom, którzy usiłowali założyć jaczejki 
komunistyczne w fabryce ..Kabel”  i innych 
zapadł wyrok. Skazani zostali Spatzner na 
6 lat więzienia Ryknerówna i Weisbartówna 
po 4 lała więzienia. Królówna. na, 3 lata wię­
zienia i Kalfusówna, na 1 i pół roku więzie­
nia.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Harcerze w obronie polskiego stanu 
posiadania.

Onegdaj odbyło się w sadach Klubu Spo­
łecznego zebranie starszych harcerek i har­
cerzy, w którem wzięło udział około 200 
osób

Zebranie zagaiła p. Kwaśniewska, powo­
łując na przewodniczącego prok. dr. Sta- 
warskiego, poczem płk. inż. H. Bagiński wy
głosił odczyt na temat „Przyszłość Polskie­
go harcerstwa*4. W  wyniku ożywionej dysku 
sji, w której wzięli udział przedstawiciele 
starszego i młodszego pokolenia harcerskie­
go, przyjęto rezolucję, w której harcerze kra 
kowscy stwierdzają między innemi, że idea 
niepodległości gospodarczej Polski, wycho­
wania gospodarczego młodzieży i społeczeń­
stwa, tworzenie nowych ośrodków7 i warszta 
I ów pracy, opartych o polski stan posiada­
nia, muszą stać się naczelną idea wychowa­
nia młodego pokolenia w Polsce.

Już został otwarty

(iizEicmlsii mi m m
Kraków, ul. Szczepańska 9. I. p.

Na .składzie, ubrania męskie gotowe i na za­
mówienia, płaszcze męskie I studenckie, mun­
durki studenókie, spodnie robocze i pumpy.

Cny DijRiiiZi. OMrw solidna.

Nowa chrześcijańska placówka 
w Krakowie.

W dobie kryzysu i ogólnego narzekania mA 
my do zanotowania fakt, powstania nowej pla­
cówki chrześcijańskiej na terenie naszego mia-' 
sta. Jest to filja cukierni p. Jana Noworol- 
skiego, otwarta w sobotę przy ul. Długiej 12. 
Gustownie urządzony lokal nowej cukierni po­
święcił ks. prałat dr. Niemczewski. Następnie 
przedsiębiorczemu właścicielowi, który w 35 
roku pracy w swym zawodzie, dokonał otwar­
cia piątej zrzędu cukierni, składali życzenia 
p. Adam Piasecki, prezes Kongregacji Kupiec­
kiej p. Jakubowski, dyr. Ganscher, prof. Sro­
czyński, p. Sokulski i inni. Kierownictwo przed 
siębiorstwa spoczywało będzie w rekach T>. 

Tadeusza Noworolskiego. Nowej tej placówce 
chrześcijańskiej życzyć należy pełnego powo­
dzenia.

Sto razy lepiej smakuje 
choćby najskromniejsze danie

Gdy się je spożywa na eleganckiej 
ćmielowsklej porcelanie.

rz e d s iB b io rstw o  Elektrotechniczne 'i*™ * "!  — ją•«eMnr«negoipr»an0si6niaaM,ai.
- - . i  U .  B ^ Ł . 1 . . . .  ■ R 9 f f * « » 8ir s  »£»«"»« -  Proiekłuia, wykonuje j naprawia. _  DOSTJABCZA « —
nzym er DoiGSfaW  ju io fu  ę«»wm ełektrye8ao ,ak;
i raków, ulica Jeaiallońska L. 4 . — Telefon 131-98 podus*k( * p- ~ Ł*DOWftMIE i
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KINOTEATR DŹW IĘKOW Y
Wyjwiatla dziś I codziennie rewelacyjny program świąteczny.

Film oczekiwany t  niebywałem zainteresowaniem.
Arcydzieło o m i ę d z y n a r o d o w y m  rozgłosie!

CHIŃSKIE MORZA
Porywająca ootęsrą wrażeń eoopea nieśmiertelnej miłości, niebezpiecznych 
intryg i gorzkiej nie- T O R I I  R f ^ F l f e W  w roli ^ p c a
nawiści. W  roi. gł. ww M I L L A v L  1 H Ł Ł K  8  o niskich instynktach 
CLARK GABIC jako przystojny kapitan okrętu JEAN RARIOW jako 
fascynująca piękność. — Akcja pełna dramatycznego napięcia, rozgrywa się 
na czarnych wodach chińskich jezior. — Mistrzowska reżyserjs. —  olśnie­
wająca wystawa — n;ebywałe tempo. — Początek seansów w dnie powszednie 
o rodzinie 5, 7 i 9.10, w niedzielę i święta o. 3 popoł. —  Program Nr. 13.

W  sobotę 21 bm. o godz. 3 pop. W  niedz. 22 bm. o godz. 10 i 12 przedp.

PO RA N K I FILMOW E:
W p k a I r  r it Y W R llk R  w roli fred Asioire, Ginger V»CStlfiO Roifcrs. -  Ceny miejsc od 50 gr.

Wajsfcowi w biurach personalnych administracji'
W  aktualnej dziś sprawie biur personalnych 

w urzędach, otrzymujemy ze sfer urzędniczych 
następujące uwagi:

Kwestja niefachowej obsady stanowisk kie­
rowniczych w służbie publicznej i łączącego się 
z tern obniżenia poziomu naszego aparatu urzęd­
niczego, była wielokrotnie omawiana. Jak do­
tąd nie widać pod tym względem, jakiejś wi­
doczniejszej poprawy. Przy obsadzie stanowisk 
kierowniczych w-administracji publicznej decy­
dują bowiem wciąż rozmaite uboczne względy 
j okoliczności, a na fachowe przygotowanie 
kandydatów do pełnienia odpowiedzialnej służ­
by na stanowisku kierowniczem nie wiele a 
w każdym razie zbyt mało zwraca się uwagi. 
Podobnie dzieje się w przedsiębiorstwach pań­
stwowych, gdzie kwest ja doboru odpowiednio 
przygotowanych ludzi na stanowiska kierowni­
cze winna być szczególnie przestrzegana, o ile 
przedsiębiorstwa te, jak kolej czy poczta, mają 
wygospodarować fundusze na opędzenie włas­
nych k-osztów, na amortyzację i przelać odpo­
wiedni czysty zysk do Skarbu Państwa na za­
silenie budżetu państwowego.

Wśród stanowisk kierowniczych szczególniej 
eksponowanem jest stanowisko kierownika wy 
działu czy Biura Personalnego danej instancji 
władzy administracyjnej, względnie przedsię­
biorstwa. Kierownik takiego wydziału względ­
nie biura ma wpływ na obsadę wszystkich sta­
nowisk służbowych w danym resorcie służby 
publicznej i z reguły jest prawą ręką kierow­
nika. Obsada tych stanowisk winna być zatem 
dokonywana wyłącznie pod kątem widzenia do­
bra służby i potrzeb danej władzy administra­
cyjnej względnie przedsiębiorstwa. Tymczasem 
w praktyce dzieje się inaczej. Z reguły bowiem 
stanowiska kierowników biur personalnych 
wszystkich prawie instancyj władz administra­
cyjnych a w szczególności przedsiębiorstw 
państwowych jak kolej ! poczta powierzane są 
wojskowym, bezpośrednio z czynnej służby de­

legowanym na 6-ciomie9. praktykę do cen­
tralnych władz administracyjnych a potem 
odrazu zajmującym te najodpowiedzialniejsze 
stanowiska w terenie.

Nie negując wojskowych zasług tych lu­
dzi, można jednak wątpić, czy kilkunastolet­
nia służba wojskowa i 6-ciomiesięczna prakty­
ka w Ministerstwie (bez egzaminu) wystarcza 
urzędnikowi do zajęcia najodpowiedzialniej- 
szego stanowiska w hierarchji urzędniczej. W 
Wydziałach Personalnych skupiają się nici 
całego aparatu urzędniczego danej władzy ad­
ministracyjnej względnie przedsiębiorstwa, a 
kierownicy tych wydziałów powołani są prze- 
dewszystkiem do interpretacji prawniczej za­
wiłych nieraz postanowień pragmatyk urzędni­
czych. Biura personalne wygotowują orzecze­
nia administracyjne, (akty administracyjne'! i 
to nietylko w sprawach należących do swobo­
dnego uznania, ale częściej w kwestjach orze­
kających o cudzych sprawach i obowiązkach. 
Zagadnienia te nastręezaią nieraz poważne tru­
dności urzędnikom, posiadającym ukończone 
studia prawnicze i nie ulega wątpliwości, że 
przez ludzi nieposiadających w tym kierunku 
naukowego przygotowania i odpowiedniej 
praktyki bez szkody dla służby nie mogą być 
rozwiązywane. Nic więc dziwnego, źe obecnie 
Najwyższy Trybunał Administracyjny dosłow­
nie „zasypany** jest słusznem! skargami oby­
wateli i pracowników publicznych, czujących 
się pokrzywdzonymi niewłaściwemi orzeczenia­
mi władz administracyjnych. Ponieważ jednak 
przegrany proces przed N. T. A. dość dużo 
kosztuje Skarb Państwa więc już choćby z te 
go względu należy przejść jaknajrychlej na 
właściwy system ob9ady stanowisk kierowni­
ków wydziałów czy biur personalnych przez 
powierzanie ich ludziom maja cym pełne kwa­
lifikacje i dostateczną praktykę.

Wad.

jedyną pomocą są bylejakie szkolne ławki 
i tablice, i ani mi na myśl nie przyszło, aże­
by otrzymać nominację na stanowisko p. o. 
kierownika szkoły dwuklasowej, w której 
brak jest nawet ławek szkolnych i tablicy.

Czytający posądzą mnie może o kiepski 
dowcip lub złośliwość, bo fakt taki nie w y­
daje się prawdopodobny, a tak właśnie było 
w 2-klasowej szkole w B..., gdzie jedna sala 
szkolna miała umeblowanie, składające się 
z kilku ławek szko!nvch, biurka i tablicy, a 
druga sala była zupełnie bez umeblowania.

Jako kierownik szkoły, wziąłem oczywi­
ście salę nieumeblowaną, tę drugą przydzie­
liłem mojej współpracowniczce, zaś sam przy 
pom ocy opiekuna szkoły postarałem się we 
wsi

o kilkanaście desek,
z których utworzyliśmy prowizoryczne ław­
ki, przez całą długość sali.

Lekcje w tak urządzonej sali prowadzi­
łem długi czas nawet bez tablicy, którą w ra 
zach koniecznych pożyczałem z drugiej sali.

Proszę ocenić, ile trzeba było w ydobyć 
z siebie sprytu, energji i dobrej woli, aby pra 
eować w takich warunkach, osiągnąć dodat­
nie wyniki i zadowolić władze szkolne.

I znów w dalszym ciągu swej pracy prze 
szedłem do szkoły jednoklasowej, ucząc 
nrzez kilka lat w sali o powierzchni 24 me­
trów kwadratowych, kilkudziesięcioro stło­
czonych w ławkach dzieci, starając się o 
książki, zeszyty, kredę, ołówki, atrament, 
pyłochlor, wycieraczki i ścierki, czystość 
ustęnów itp. rzeczy i sprawy.

Warunki były  o tyle lepsze, że klasa mia 
ła podłogę, piec do ogrzewania i kilka po­
m ocy naukowych, a o tyle znów gorsze, że 
dzieci gniotły się poprostu w ławkach.

Zdobyłem się na maksimum wysiłku 
i przy pom ocy garstki ludzi dobrej woli zbu­
dowaliśmy wspólnym wysiłkiem dom o 2-ch 
salach powierzchni 46 metrów kwadrato­
wych każda. Jędna z nich służyła na salę 
szkolną, a druga została przeznaczona doj

użytku miejscowych organizacyj spnie:*;? 
nych. Na budowę tę zbieraliśmy w okolic- 
materjały w naturze (kamienie, żwir, pinse)- 
cegłę, w  robociźnie furmanki do p rw w oz” 
wody, drzewa, cegieł, kamieni, piasku, p o­
moc przy budowie), w dobrowolnych skład­
kach o nieograniczonej wysokości, nieokre­
ślonym terminie zwrotu, bezprocentowej p o ­
życzce, którą mieliśmy spłacać z wpływów 
za wynajem domu, oraz z imprez**.

j .  R-i.

P f e r y js z o r f f f e g n e i  J a k o ś c i

K A B D I E  t u c z o n e
■  »  W  W  ■  f l  B i *  o r a z  I n n i *  g a t u n k i

żyw ych  R Y B  poleca:

K a z i m i e r z  o g o r z a ł y
Kraków, ul. Szczepańska 11. Te!. 130-04.

Rozwój unji sprawiedliwości społecznej 
ks. Coughlina.

Jak w ostatniem swem kazaniu radjo- 
wem oświadczał słynny ks. Ooughlin. liczba 
członków założonej przez niego „narodowej 
unji sprawiedliwości społecznej** dosięgła 
cy fry 9 miljonów. Jako przywódca tak po­
tężnej organizacji ks. Ooughlin oskarża obec 
ny rząd amerykański, że zbyt pobłażliwie 
traktuje nadużycia przeciw sprawiedliwości 
snołecznej i „jedną nogą tkwi w czerwonem 
błocie sowieckiego komunizmu, drugą zaś 
grzęźnie w pogańskiej plutokracj?**. (KAP).

d a m s k i e  m ę s k i e  
okazyjnie tanio

HOSLOWICZ
Kraków, Rynek 9, X p. Teł. 159-61. P a *a ź  Bielaka

F U T R A

Od poniedziałku dnia 23 b. m. w  kinoteatrze „ S z t u k  a “

W. BR0M0WICZ MAGAZYN BŁAWATNY I KONFEKCJA DAMSKA
Kraków, ulica Szczeoańska 1. — Telefon 120-64.

   _

Najradośniejszy program świąteczny dla wszystkich od 6 dó 100 lat! — Sukces największych
kinoteatrów świata!

(Sirley Tempie) Olśniewające 
cacko najczarowniejszych uś­
miechów i wzruszeń! — Za­
bawa ! -  Sentyment — Humor!

W roli głównej: najcudowniejsze dziecko 20-tego wieku, gwiazdeczka, którą kochają wszyscy,
genjalna, najmilsza, C [ U | K M  W  T T E M I S I  E  Kreacja iej to najwyższy szczyt 
maleńka w in ■  I  «H 8 b ^  W I  E  ' ■ ! artyzmu! — Ponadto wvtworny
J on ) M€« C m a  i piękna R o s e m a r y  A n t a i  jest to najpiękniejszy film małei czarodziejki 
•kranu — uznany przez publiczność i krytykę za najlepsze arcydzieło obecnego sezonu t 

NADPROGRAM: najnowsza i najlepsza komedia z BUSTER KAETONEM

Nosze słoneczko

Filmy naaze reklamują się same swą pięknością!

Wydaje się w biurze kina zniżki na nowy sezonl

PORANKI z tego filmu: we środę 25. bm. o godz. 12. 05. n  „  . . ,
we czwarte'; 26. bm. o g. 10 i 12. Ce“ y m,eJsc od ° °  S™82*'

Dziś w niedzielę po raz ostatni „JAŚNIE PAN S Z O F E R "

3 ete4£wam y.
Gil Robles wróci do władzy.

Z kół nauczycielskich otrzymaliśmy na­
stępujący lis4, z opisem znamiennych warun­
ków, w  jakich nauczycielstwo musi praco­
w ać?

,,Od początku mojej pracy na stanowi­
sku nauczyciela publicznej szkoły powszech 
nej pracuję stale w najtrudniejszych warun­
kach.

Na 'derwszej mojej placówce miałem 
klasę wynajętą w lichym, drewnianym bu­
dynku. W  sali brak było pieca, a klasę ogrze 
wało się blaszaną kuchnią, obsługiwaną 
przez dzieci szkolne któro musiały rąbać 
drzewo po lekcjach, a podczas lekcji co 
chwile dokładać drewok na ogień. Izbę szkol 
na też sprzątały dzieci. Powierzchnia klasy 
wynosiła* 20m\ a podłoga była częściowo 
z desek, a częściowo z gliny. W  klasie stała 
tablica nśm ławek czteroosobowych, niema­
lowanych i poza tern nic więcej. Ani stołu, 
ani krzesła dla mnie. ani szafy, ani mapy, 
ani najmniejszego obrazka, ani nawet dzien­
nika lekcyjnego.

Obok sali szkolnej miałem maleńki po- 
koiczek o powierzchni 8 m2. ogrzewany rów 
nieś blaszaną kuchenką, z której ciepło ula­
tywało natychmiast po wygaśnięciu ognia. 
Skutek był taki, że zimą w nocy

zamarzało w pokojt: wszystko, 
jak woda. herbata i mleko a nawet atrament 
w kałamarzu.

Jak widać z powyższego warunki pracy 
były bardzo ..romantyczne**, niemniej jed­

nak romantyczne powinny były być wyniki 
pracy i to jeszcze, że część dzieci nie miała 
podręczników wcale, część znów miała bar­
dzo różnorodne. Najromantyczniejsza jed­
nak ze wszystkiego okazała się

wizytacja Inspektora szkolnego,
który odwiedził w kilka tygodni po zaczęciu 
pracy moją szkołę, warunki uznał za zado- 
walniające, a za pracę w szkole wystawił mi 
jak najgorszą opinję.

Druga moja placówka była powtórze­
niem warunków pierwszej. Przeniosłem się 
na własną prośbę, gdyż innego wyjścia nie 
miałem. Znów zastałem mały pokoik, w nim 
kilkanaście ławek, tablicę i stół. Nawet pi­
sząc „zastałem** popełniam niewłaściwość, 
bo naprawdę to dopiero w p o r o z u m u  

Iz ówczesnym wójtem gminy nabyliśmy 
rzeczy. Innych pom ocy nie było —  cztery 
gołe ściany, malutkie okienka,

sala nleogrzewana przez cały rok
a sama szkoła oddalona o 20 kilometrów od

. najbliższego miasta.
i Na następnej placówce, na którą zosta- 
• łom również przeniesiony na własną prośbę.; 
spodziewałem się już zastać możliwsze w a­
runki pracy, ale trafiłem z deszczu pod ryr 

j ne, bo zastałem warunki gorsze, niż na obv ; 
dwóch poprzednich placówkach. Dotychcza 
zdawało mi się, że już. nie ma gorszych wa 
runków nad małą, niską, nieogrzewaną . j 
ciemna i bez podłogi salę szkolną, w której;

Madryt, 21. 12. (PAT.) Były minister woj­
ny Gil Robles wygłosił na zebraniu publicznem 
przemówienie na temat reorganizacji armji. 
Mówca zaatakował gwałtownie Azanę, oskar­
żając go, iż jako minister wojny w początkach 
Republiki zniszczył sprawność I wysoki po­
ziom moralny armji, redukując systematycznie 
kredyty ministerstwa wojny.

Gil Robles twierdził, iż kryzys ministerjal- 
ny przeszkodził mu w wykonaniu programu

reorganizacji sił wojskowych Hiszpanji. Koń­
cząc swe przemówienie powiedział, iż opuścił 
swe stanowisko bez protestu, ponieważ stron­
nictwo jego jest obrońcą prawa, po drugie —  
nie chciał pozwolić na to, by armja występo­
wała w roli obrońcy partji politycznej, po trze 
cie —  ponieważ ma nadzieję, Iż wkrótce po­
wróci na stanowisko ministra wojny z woli 
ludu.
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Zaspy śnieżne utrudniają komunikacją.
Padający przez cały dzień sobotni gęsty 

śnieg, przykrył grubą kilkudziesięcio centyme­
trową warstwą zachodnią Małopolskę, powodu­
jąc między innemi spóźnienia pociągów. Z po­
ciągów dalekobieżnych zanotowano w Krako­
wie spóźnienie pociągu berlińskiego o 60 mi­
nut. Opóźnienie stwierdzono również w komu­
nikacji podmiejskiej. Władze kolejowe wysła­
ły na lin je kolejowe drużyny ratownicze, ce­
lem przekopywania zasp.

Naogół opóźnienia pociągów wynosiły 1 go­
dzinę do półtorej. Szczególnie zaznaczyły się 
>na na pociągach przybywających od strony 
K (ltowic.

W Krakowie robotnicy Zakładu Oczyszcza­
ją Miasta zajęci byli przez cały dzień usu 
iniem śniegu z chodników ulic i plant.

Wiadomości o wielkich zaspach nadeszły d > 
\ rakowa z Kieleckiego, gdzie w niektórych 
miejscach warstwa śniegu dochodzi do 2 me­
trów. Śniegi w Keleckiem utrudniają komuni

kację autobusową, która na kilku linjacb wy­
stała przerwana.

Ostatni opad śnieżny stworzył idealne wa­
runki dla narciarzy, zwłaszcza w Tatrach.

W Krakowie Pogotowie Ratunkowe inter­
weniowało w sobotę w trzech wypadkach zła­
mania rąk na skutek panującej ślizgawicy.

N A  S W IE T A
Znane z dobroci: Ciastka, Torty. W wielkim 
wyborze: Przekładańce Makowce. Babki, Cukry 

i Herbatniki P O L E C A

K A Z I M I E R Z  DANEK
C U K I E R N I A

I M  L 35. „Etmpista" TeL 145-112 i Kamlith 13. TilUMI.
C eny n is k ie  S C eny n tuk iaf
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damskie wełnił**, skarpetki męskie, 
rękawiczki, szsle, bieliznę cieplę dam- 
slrę ł męską, fartwfcf, ezepki dla służb;

pdteea

ZOFIA A K SA K O W A
Kraków, W liLH A  4 , Telefon 130-15.

O współdziałanie państw
na morzu Sródziemnem.

Przygotowania (hi wykonania amnestji.
Warszawa, 31. 18. (Tełef.) Dziś kancelarja 

Senatu (przesiała projekt ustawy amnestyjnej 
<$o prerydjnm Rady Ministrów. Ministerstwo 
9prawłedHwo4ci otrzymało meldunek o wyko- 
naaifu ostatniego przed wejściem w życic 
junoeertgi wyroku śmierci. Mianowicie na dzie-! 
fl/riAeu więzienia lubelskiego stracony został w 
piątek Jan Adamski, skazany na karę śmierci 
£3. njtorderstwo rabunkowe.

Patronaty więzienne przygotowują paczki 
żywnościowe, które będą rozdane więźniom, 
wypuszczonym na wolność,. Przy zwalnia run 
więźniów zajdzie potrzeba, rozszerzenia godzin 
praoy W kancelariach więziennych na przeciąg 
paru dni. Pierwsze miejsce pod względem 11- 
ea^bności w statystyce spraw umorzonych 
przez amnestię znajdują się drobne wykrocze­
nia karno-administracyjne.

Smutna tragedja rodzinna.
Warszawa, 21. 12. (Telef.) W Mordach pod 

Warszawą, na tle nieporozumień w rodzinie 
Jakimowiczów doszło do zbrodni. Jakimowicz 
podejrzewał 32-letnią żonę Helenę o wiarołom- 
ifoyo; W czasie kłótni Jakimowicz schwyci! że- 
lązfco do prasowania i zadni niern żonie kilka­
naście ran śmiertelnych. Świadkiem zbrodni 
był 9-letni syn zamordowanej z pierwszego mał 
Źeatótwa. który padł na kolana przed ojczy­
mem, błagając go o litość. Ojczym rzucił się

pasierba, zadał mu ciężką ranę w głowę, 
jMffitępnie dopadł śpiącą 55-letnią teściową, po­
rami ją dotkliwie, wybiegł do komórki i po­
wiesił się na sznurze.

WYDAWCY U P. PREiMJERA.
Warszawa, 21. 12. (PAT.) Premjer Zyn- 

d.ram Koś ciałko w ski przyjął dziś prezydjum 
2włąz!ku Wydawców dzienników i czasopism.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 21. 12. (Telef.) Giełda dewizowa:

M g ja  89.40, Holandja 360. Kopenhaga 117, 
Tiondyn 26.20. Mowy Jork 5.31, Oslo 131.70. 
Paryż 34.99. P raga '21.97. Szwajcarja 172.20, 
Sztokholm 135, Paryż 213.45, Madryt 72.50. 
Obroty dewizami słabe, tendencja dla dewiz 
przeważnie mocniejsza. Dolar prywatnie 5.31, 
rubel złoty 4.75, dolar złoty 8.98. marka nie­
miecka 127, funt szterlingów 26.20.

Papiery procentowe: stabilizacyjna 64, pre- 
mjowa dolarowa 53. dolarowa 79.25, listy i 
tfbligacje banków państwowych bez zmiany.

Akcje: Bank Polski 96.50, Cukier 33, Lil­
pop 7.25, Haberbusch 33, Majewski 310.

Dla pożyczek państwowych tenda-ncja coraz 
mocniejsza, dla listów zastawnych niejednoli­
ta, dla akcyj utrzymana.

Śląska potyczka 71.75, Warszawy 70.50.

Londyn, 21. 12. (PATA Korespondent p;i- 
ryski „Daily TelArrapIP donosi, że rządy Tur­
cji, Grecji, Rumunji \ Jugosławji odpowiedzia­
ły twierdząco w ciągu 48 godzin na zapyta­
nie W. Brytanji w sprawie pomocy wzajemnej 
na wypadek''ataku na morzii ŚródziCmueirn 
obiecując poparcie. Wynik demarche brytyj­
skiej w Madrycie nie jest dotychczas znany.

Nadzwyczajne zebranie Rady Ligi Nar.
Paryż, 21. 12 (PAT). W edług ..L‘Oeuvrcfi 

gabinet Bnldwina przychyli się do myśli zwo 
lania ..-nadzwyczajnego zebrania Rady Ligi 
Narodów, gul z i o sprawa wzajemnej pom ocy 
zostałaby usankcjonowana przez ogół 
państw. Zebranie to mogłoby się odbyć oko­
ło 10 stycznia i posłużyć do wykazania- sił 
moralnych, które Liga Narodów ■■ mogłaby 
ewentualnie przeciwstawne państwu, uznane­
mu za- napastnika. Byłaby to pewnego ro­
dzaju presja moralna na rząd włoski, by 
skłonić go do wyrażenia gotowości prowa­

dzenia rokowań lub przynajmniej do nieza- 
kłócąnia porządku europejskiego.

NOWA ESKADRA WYRUSZYŁA 
DO GIBRALTARU.

Lizbona, 21. 12. (PATA Eskadra angielska, 
która od wielu dni znajdowała się w Lizbonie, 
wyruszyła do Gibraltaru.

1M1N. EDEN U PREM. BALDW1NA.
Londyn, 21. 12. jPA(T A Wkrótce po powro­

cie min. Ldcn został przyjęty przez Baldwinn. 
Przedstawiwszy premjerowi wyniki obrad ge­
newskich, Eden omówił z Baldwinem sytuację, 
jaka powstała w związku z ustąpieniem mini­
stra Hoare‘a i obradami Izby Gmin.

MIN. HOARE WYJEŻDŻA NA ODPOCZYNEK
Londyn* 21. 12. (PATA Sir Samuel IToapą 

w poniedziałek wyjeżdża do Szwajcarji, zgod­
nie z radą. lekarzy, którzy zalecają mu odpo­
czynek.

^ O T O P I R S I W *
Najpopularniejszy

y p L Ś ł i l i S I
p U w iw -

Na Wschodzie dojrzewają poważne wydarzenia.
Tokio 21. 12. Z kół ar pij i kwantuńskiej 

donoszą, że Mandżu-Kuo wzmacnia oddzia­
ły swej straży granicznej w kierunku Mon- 
golji Zewnętrznej, podczas gdy wojska man 
dżurskie w  dalszym ciągu wystawione są na 
ogień oddziałów mongolskich. Oczekują po­
ważnych wydarzeń w r. 1936. And ja kwuh- 
tuńska postanowiła podjąć zarządzenia bez­
pieczeństwa w celu położenia kresu nielegal 
nej działalności rozwijanej w Mongolji Ze­
wnętrznej.

j Jednocześnie Agencja Rengo donosi: w 
kolach urzędowych dają, do zrozumienia, iż 
Japonia i Mandżuko sa gotowe do nawiąza­
nia rokowań z Rosją Sowiecką w celu w y­
tknięcia wschodniej granicy pomiędzy Man­
dżuko a. Związkiem Sowieckim oraz do za­
łatwienia spraw granicznych. Zaznaczają 
jednakże, iż komisja delimitaeyjna powinna 
pracować w ściślej współpracy z komisją ma 
jącą na celu załatwienie sporów granicz­
nych.

Spiski w Meksyku.
Meksyk (PAT). W czasie rewizji w mie­

szkaniu Moronesa. jednego z założycieli re­
gionalnej konfederacji robotniczej, znalezio­
no 19 karabinów maszynowych, wiele kara­
binów i amunicji. Władze, prowadzące do­
chodzenie przypuszczają, iż Morones przygo 
towywał zamach stanu. Miejsce jego pobytu 
jest nieznane.

Żydzi w Bułgarji rozsadnikiem komunizmu
Sofja, 21. 12. (PAT.) Zarządzeniem mini­

stra spraw wewnętrznych rozwiązane zostały 
dwie organizacje żydowskie o tendencjach ko­
munistycznych.
KARDYNAŁOWIE NIEMA JACY DIECE­
ZJI, LECZ REZYDUJĄCY POZA RZYMEM.

Świeżo kreowany kardynał francuski, 
nrcyb. Baudrillart. rektor Instytutu Katolic-

Zamknięcie obrad Senatu.
Sen. Radziwiłł przywołany do porządku.

Warszawa, 21 .12. (Telef.). Najcharaktery- 
styczniejszym punktem dzisiejszego posiedze­
nia Senatu było oświadczenie marszałka .Pry­
sł ora w związku z piątkowem przemówie­
niem sen. Radziwiłła.

Na wczorajszem posiedzeniu senator Ra- 
dzyiwdłł — mówił marszałek — w przemowie 
niu swojem użył: zwrotu, który, po zapoznaniu 
się ze stenogramem, uznałem za nicdopuszcząl 
ny w naszych obradach i postanowiłem go

z protokołu i stenogramu wykreślić. Senatora 
Radziwiłła przywołuję za to do porządku.
Po tern wystąpieniu marszałka Senat przyjął 
kredyty dodatkowe, ustawo o konlroli długów 
państwowych, poczem przystąpiono do zała­
twienia ratyfikacji umowy gospodarczej mie­
dzy Polską a Niemcami. Przeciwko ratyfikacji 
wystąpił sen. Troekenheim, żyd. - Po zała­
twieniu ratyfikacji marszałek życzył senato­
rom wesołych świąt i zamknął posiedzenie.

kiego w Paryżu, otrzymał specjalne zezwo­
lenie papieskie na zamieszkanie nadal w Pa­
ryżu. chociaż nie posiada żadnej diecezji. 
Zezwolenie takie jest rzadkim wyjątkiem. 
Z żyjących obecnie kardynałów otrzymał 
takie zezwolenie tylko kardynał Skrbensky, 
który, po ustąpieniu ze stolicy arcybisku­
piej. mieszka w Czechosłowacji. Również śp. 
kardynałowi Newmanowi zezwolił Papież 
Leon NTII na zamieszkanie w Anglji. (KAP).

Ile karteli rozwiązano?
Warszawa, 21. 12. (Telef.). Na konferencji 

prasowej, min. Górecki przedstawił stan akcji 
rządu w sprawie zniżki cen. Ze sp.rawozdan.ia' 
wynika, iż na 273 kartele rząd rozwiązał 93 
kartele, 14 karteli zaś rozwiązało się dobro­
wolnie.

Scharakteryzowawszy plan działania rządu 
w podjętej akcji zniżkowej, — min. Górecki 
oświadczył dalej: Plan ten byłby niezupełny, 
gdybym nie podkreślił potrzeby jaknajszy lisze 
go jej ukończenia. Zdaje sobie całkowicie spra 
we z tego, że sytuacja, w której konsument o-, 
czek-uje ciągle dalszych zniżek, odbija się ujeni

nie na zamówieniach przemysłowych i na ohro 
łach handlowych. To też rząd stanął zdecydo­
wanie na stanowisku zakończenia akcji, obniż­
ki cen w7 jaknajkrótszym czasie, a mianowicie 
nie później jak do Nowego Roku 1936, w celu 
jaknajszybszego. .przywrócenia warunków do 
spokojnej pracy, opartej na stałych elementach 
kalkulacyjnych. W oczekiwania wiec dalszych 
zniżek’ przez społeczeństwa jest nieuzasadnio­
ne a z punktu widzenia gospodarczego szkodli 
we. gdyż hamuje obroly a konsumentom żad­
nych korzyści nie przyniesie.
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jubilat, 
proboszcz w Barcicach, 
kanonik i wicedziekan,

;marł opatrzony św. Sakramentami j 
Jnia 21 grudnia b. r. w 83-cim roku 

życia, 56-tym kapłaństwa.

Oprowadzenie zwłok do kościoła pa- 
ajjalnego w Barcicach nastąpi w po­
niedziałek 23 bm. o godzinie 15-tej.

"ogrzeb odbędzie się we wtorek 24 
grudnia o godzinie 10. i

Księża kondekanałni.

W arszaw a, 21. 12. (Telef.) Z miejsca, odo- 
■obnienia, w Berecie Kartuskiej został zwolmo- 
iy Ad Przybyła * Wolsztyna, członek Stron, 
S-arodówcso, który przebywał w obozie iwla- 

od 9 września.
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Prezesi dwóch Akadem ij.
Warszawa, 21. 12. (Tel. w?.). Opinja jest 

pod ważeniem  wczorajszej dyskusji w Sena­
cie nad sprawą amnestji. Ogólnie zwraca 11 w a 
gę stanowisko zajęte przez dwóch przedstawi 
cieli' świata kultury: prof. Wróblewskiego,
jako prezesa „Polskiej Akademji Umiejętno-:! 
ści“ , N który mimo poważnych nacisków7 ze; 
strony pewnych czynników7 silnie i wytrwale 
bronił rozszerzenia aninesfji na b. więźniów7 
brzeskich, bawiących zagranicą, — i p. W. 
Sieroszewskiego, jako prezesa .Dolskiej Akaj  
demji Literatury44, który w7 sposób bardzo 
płytki sprzeciwił się temu projektowi. Praw­
dziwą kulturę, prawdziwy św7iat nauki — je­
steśmy przekonani — reprezentował prezes 
Wróblewski.

Kolejarze wobec awansów.
Warszawa, 21. 12. (Telef.). Decyzja rządu 

przeprowadzenia w marcu 1936 r. awansów7 
wśród pracowników państwowych obudziła 
nadzieje wśród kolejarzy. Organizacje pracow 
ników kolejowych postanowiły wystąpić do 
Ministerstwa Komunikacji z .postni a tent, aby 
przy awnasacli marcowych uwzględnieni byli 
przedewsfys.tlvi.em ei pracośvhicy, którzy zo­
stali pokrzywdzeni przeszeregowaniem.''(doko 
nanem w7 roku 1934. Kolejarze oczekują.' że 
awanse obejmą przedewszystkiem większy

PIERWSZE POSIEDZENIE KOMISJI 
PODATKOW EJ PRZY MIN. SKARBU.

Warszawa, 21. 12 (Telef.). W  dniu dzi­
siejszym odbyło sio pierwsze inauguracyj­
ne posiedzenie Komisji Podatkowej przy 
Ministrze Skarbu. Zadaniem Komisji jest ba­
nanie projektów7 ustaw7 podatkowych i prze­
pracowanie zagadnienia systemu podatko­
wego. Bo zagajeniu posiedzenia, przez mini­
stra Skarbu p. Kwiatkowskiego, powołano 
ma przewodniczącego prof. Uniw. Jag. A. 
Krzyżanowskiego, a na jego zastępcę wice­
dyrektora Departamentu Podatkowego Lu- 
bowickiego. Pierwsze posiedzenie poświęco­
no omówieniu metod pracy Komisji Podat­
kowej.
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Warszawa, 21. 12. (Telef.) Zjazd rekto­
rów’ wyższych uczelni zapowiedziany przez 
ministra 8więto'<lawskiego odbędzie się z po­
czątkiem stycznia.

procent pracowników kolei niż to było przy 
awansach, przeprowadzanych w ciągu ostat­
nich dwu lat.

Ukażą się nowe zarządzenia, 
w sprawach go spodarczych

Warszawa, 21. 12. (Telef.). Specjalna ko­
misja do badania życia gospodarczego w kra­
ju, która objeżdżała kraj pod kierownictwem 
radcy Martina i zwiedziła wszystkie ośrodki 
przemysłowe, złożyła obszerne sprawozdanie, 
które było przedmiotem rozważań Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów’. Komitet po 
lenił, ażeby odpowiednie instancje w7 przecią­
gu miesiąca wydały zarządzenia, jakie okazu­
ją się potrzebne w związku z obserwacjami ko 
misji. Komisja za pół roku odbędzie nowy 
objazd kraju, by zbadać w7 jakim stopniu za -1 
rządzenia zostały Wykonane i jakie dały wy­
niki.

Czy nowe zmiany w rządzie?
Warszawa, 21. 12. (Telef.). W  ostatnich 

dnia cli pojawiły się znowui pogłoski o ewen­
tualnych zmianach w rządzie. W ypłynęło 
nazwisko b. ministra pracy Jurkiewicza, k ló  
ry miałby zostać ministrem Opieki Społecz­
nej. Pogłoski te pozostają prawdopodebnto 
w związkn z pogłoskami jakoby min. Opieki 
Społecznej p. Jaszczolt miał zostać następcą 
ministra sprawiedliwości Michałowskiego.

‘& e ń m k ć v T z a d a ic ie  !

F. L t J B A N S K I
K R A K Ó W ,  UL. iw. A N N Y * .

po przebudowie lokata poleca nadal 
rękawiczki własnego wyrobu jak: 
reniferowe, peccary, duńskie i t  d , 
według najnowszych fasonów, oraz 

przyjmuje zamówienia. P . T . U rzę d n ik o m  
i S tu d e n to m  odpowiedni opnat 

C en y zn iżo n e.
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NAJWIĘKSZY W POLSCE 
SKŁAD i WYTWÓRNIA A P A R A T Ó W  i PRZYBÓRÓW K O Ś C I E L N Y C H

Fr. Kopaczyński i Ska —  Kraków, ulica Bracka 2.
Posiada na sMadzla SZOPKI.

Wielki wybór gotowych ornatów i kap. —  Wykonuje na zamówienie:

Ornaty od Zt.9 0 — Kapy od Zt. 125"—
we wszystkich kolorach

PR AW DZIWE I Ł O T O  I SREBRO DO HAFTU.
Srebrzenie naczyń  stołow ych. Srebrzenie naczyń stołow ych.

NA KOLEŃ DE!
Obrazki własne, kra owe i zagraniczne w y d a w n i c t w a :

ICO szt. 60 gr., 75 gr., 8 )  gr., 90 er., —  zł. 1 - ,  1.20 
1.50, 1.75, 1.80, 2 .— i droższe (wzory na żądanie bezpłatnie).

W l M d
4.—*, 4.50 i droższe. — Dnży wybór galanterii skórkowej na podarki.
N e d a lio iiiiii
4.— , 4.50 i droższe. — 1

H a rty  d o  g r y  —  P a p ie ry  

STANISŁAW R j B J M m ,  SŁAWKOWSKI 4.

Z A B A W K I
Na nadchodzący, sezon po zni­
żonych 
cenach
w szelkiego rodzaju, oraz 
wszystkie dotychczas prowa­
dzone artykuły, poleca, firma: 
STEFAN PORĘBSKI obecnie

adreŝ  ul. Floriańska 34
& Z 5 Z 3 S S Z 2 S Z ! OD

MIOD ■ e ino-ziołow y pod 
g w a r a n c i *  czysty, 
prawdziwy, bez do. 

mieszak skuteczny przeciw zaziębianiu, 
grypia, niedyspozycji lołądka I L p. 

w ceala Zł. 2-60 za 1 kg.

a p e l u t i f i  męskie 
i dla Prze w. Dncho- 

wieństwa poleca kapela- 
sznik damski i męski Jan 
Kurzydło. Kraków, ulica 
św. Jana 12 Telef. 175-12 
również wykonuie wszel­
kie roboty w zakres ka- 
peluiznidwa wchodzące 
Wykonanie staranne. Ce­

ny niskie.

CIASTKA NI A

W. Perzanowskiego
poleca

na Święta
torty od 2 zł. babki prze- 
kładańce serniki wyboro­
we, strucle z makiem — 
orzechowe i migdałowe, 
różne mazurki owocowe 
ceny przystępne. Kraków, 
uL Krupnicza 2? i Sław­

kowska 80.

SIEflll URI
SP. z o. o.

Kraków, ol. Sławkowska 19.
Telefon Nr. 112-51. 

Magazyn mebli,materyj na 
meble, firanek i gobelinów 
orazpracownia tapicerska. 
Przyjmuje wszelkie zamó­
wienia w zakres meblar­
stwa stolarskiego 1 tapi-
cerskiego. — Firma istnie­

je od roku 1885.

p o l e c a :

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L I C a  F L O R I A Ń S K A  Ł .  4 9 .

Wysyłki na p r o wi n c j ę  odwrotni e.
B
IW

Fflrsłer Lbbau SaklODja 
Hofmann Wiedeń 

Kołykiewicz Wiedeń
stale na składzie

Helena SMOLARSKA,
skład forteołanów

Kraków, Szewska 9.

Pierwszorzędna

Pracownia Obuwi a
WŁ. KOWALCZYKA

KRAKÓW 
o l  Zwierzyniecka 5*
Poleca obuwie luksusowe 

damskie i męskie oraz 
wszelkie obuwie sportowe 
po cenaeh nader niskich.

PRACOWNIA I MAGAZYN
O B U W I A

Przyjmuje zamówienie na obuwie Inksnsowe, 
sportowe, narciarskie, buty oficerskie z cho­
lewami oraz buciki ortopedyczne, przyjmuje 
wszelką reperację iak obuwia i śniegowców 

po cenach przystępnych.

ANDRZEJ W ÓJCIK
Kraków, ulica św. Jana L. 26.

Znana ze solidności w szerokich sferach 
wojskowych i urzędniczych

L L H i i  J. STEINMEH Kraków, Bi. Braoka 3.
poleca porcelanę, szkło, kryształy po znacznie zniżo­

nych cenach i na dogodnych warunkch.

Nowoczesne

APARATY RADJOWE i PATEFONY
poleca

po złotych 13.60 miasięcznle

T E L E F U N K E N  P .  Z .  T .
T ekafon  N a ław ls U n lan -R ad fo

FALA Kraków, Zwierzyniecka 17.
Telef. 143-94.

Płyty gramofonowe od zł. 1.50.

Na swlazdkę.
P ate fo n y

m o d e l 1936
nadeszły 1 są jut n nas 
de nabycia po niskich ce­
nach i na wyjątkowo do* 
godoych warunkach kre­
dy towych. odyż wpłacaj *c 
tylko zł. 16.— otrzymuje 

l a»ę pierwszorzędny patefon 
2 sprężynowy najlepszej 
marki ze schowkiem na 

płyty oraz 12 płyt do wyboru, reszta płatna 
jest w 9 równych ratach po zł. 16.— mie­
sięcznie. Pozatem dodajemy piękny album 
na 12 płyt 200 igieł najlepszych oraz opra­
wiony główny katalog wszystkich płyt darmo. 
Korzystajcie zatem z obecnej okazji i ku­
pujcie dziś jeszcze anarat w największej fir­
mie w Krakowie THE K8IS1HER Florjańska 9.

Dziś w niedzielą sklep otwarty. 
■ a s m a a B o m a m m a m m e a m m a m i

SSffi PŁÓCIEN, BIELIZNY I TOWARÓW BŁAWATHYCH
R. KOWALSKI, KRAKÓW, WISLNA 8.

TELEFON NR. 159.84. 
poleca najtaniej płótna lniane f bawełniane, obrusy, ręczniki, ścierki, 
chusteczki, bielizra męska 1 damsko. — K lis i t o t n e  chustki, w ełn iane, 
w łóczkow e 1 kaszmirowe. Barchany. FBanele.— Pończochy, skarpety, krawaty, 
koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki. —  Płótna lniane ko*cielne i do haftu Bieliznę 

męską wykonuję według miary. Ceny oskie! Wielki wybór!

KAPELUSZE
M Ę S K I E

pluszowe 
włochate sztywne

i dla Przewielebnego 
Duchowieństwa

ANTONI JAROSZ
Kraków, Sławkowska 24.

Odświeża kapelusze.

Prawdziwe SOKI
poleca na Święta po zni­
żonych cenach Wytwórnia 
Soków „ M a lin is "  Wra­

k ó w  Tom asza 16.

"P ftkopan e
SmT

„G ran #  
H ote l11 Stam ary

(pensjonat) pod nowym 
fachowym zarządem. — 
Apartamenty z łazienka­

mi. — Telefon 1359.

rapczany automatycz­
ne rozkładanki 9n  o- 

woś ć *  do chowania po­
ścieli, otomany, materace 
włósienne, łóżka polowe 
poleca tanio tapicer. Kra­
ków, ul. św. Tomasza 4, 
obok p l. Szczepańskiego.

1 9 3 6
K A L E N D A R Z E
tygodniowe, dzienne 
portfelowe, pugila­

resowi
poleca

Kraków, 
ul. Sławkowska 24

Telefon 117-44.

Z I O Ł A
x. pór p o l s k i c h
regulują trawienie, usu­
wają hól głowy, przeczysz­

czają bez bólu.

Cena pudełka 1 zł

Pasła z Korona
usuwa k a ż d y  zastarzały 

nawet nagniotek.

C e n a  pudełka 35 gr.
Na składzie w aptece

pod Złote Koronę
w Krakowie, Ryne't Gł. 22.

Sufity ściany
czyści zakład tagicerski 

(raków, Radziwi.lowska 21.
Telefon 156-15.

Ceny o  250/0 zn iżon e !

Kapelusze
Koszule —  Krawaty
Szalo —  Rękawiczki 
Bielizna Jaegerowska

Jo Bid IM “
(raków , ul. Grodzka 13.

ID R C
Z A  N A K A Z E M  C H W I L I . . .
Jeśli dla ludzi zamożnych radjo fest jednym 
z wielu środków do uorzyjemnienia tycia, 
to dla ludzi, zmuszonych coraz trudnieisze- 
mi warunkami do ograniczania swych po­
trzeb, jest ono jedynem dostępnem źródłem 
rozrywki kulturalnej. Pragnsc umożliwić 
szerokim rzeszom posiadanie nowoczesnego 
radioodbiornika wysokiej klasy — firma
O B J 8 1  1 1 3 9 1  zdecydowała się wpra­
w i  ■ ■  « 9  wadzić taki s y s t e m
sprzedaży ratalnei, któryby dzięki niewiel­
kiej wysokości spłat miesięcznych umożliwił 
ludziom nawet skromnie sytuowanym na-

bfornika PHILIPSA.
Prer zakupnie wpłaca S’’ę minimalna zaliczkę 

Zł. 16. reszta płatna _ 6  <8 g *  5 0
w 1 5  równych ra tach po mm  *  R J i

Największy w Polsce 
Skład rad ja 1 gramofonów

THE KRISCHER
Kraków

F lo riań ska  9. —  Zw ierzyniecka 6.
Prospekty wysyłamy zupełnie bezpłatnie. —  

Dziś w niedzielę sklep otwarty.

F-ma MICHAŁ WEITZ, Kraków, FLORJAŃSKA 23, tel. 148-40
Zaprasza Sz. P. T. Klientelę do zwiedzania

WYSTAWY FIRANEKI DEKORACJI WNĘTRZ PRZY Ul. WISLNEJ 2
gdzie będą demonstrowane najnowsze modele firanek 

i obić meblowych, zastosowanych do poszczególnych pokoji.
CAŁY DOCHÓD WSTĘPU W KWOCIE 0.10 GR. PRZEZNACZONY NA CELE L. O. P. P.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w. Krakowie

rewiru VII.
ul. Garncarska 9. II. p.
Sygnatura: VH. Km. 2026/34.
Sygn. sąd. VI. E. 2077/35.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru VII-go, Jan Zimowski, mający kimce- 
larję w Krakowie, przy ul. Garncarskiej Nr. 9. 
na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 27. stycznia 
1936 r. o godz. 10.30 w Sądzie Grodzki jn 
w Krakowie Sala Nr. 32. II. p. odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu na­
leżącej do dłużnika Dra. Jakóba Korngolda 
połowy nieruchomości objętej Lwh. 340. ks. 
gr. gm. kat. Kraków, Dz. IV. Piasek, — połO' 
żonej przy ul. Jabłonowskich L. 3.

Połowa nieruchomości oszacowana została 
na sumę zł. 61.873 gr. 15, cena zaś wywołania 
wynosi 46.404 gr. 86.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 6.187 gr. 32.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
błicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji I że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu Ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Krakowie, przy ul. Sta* 
rowiślnej Nr. 13. sala Nr. 32. n . p.

Dnia 9. grudnia 1935 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VH  

(—) Jan Zimowski.

PIEKARŃ lAlLEKfR 0~ MECHANICZNA
poleca:

znano z dobroci różne gatunki ciast i pierników
KRAKÓW

ul. Ksrmleicka 21. JAN ZIELIŃSKI

Jedna jest w domu mniej troska 
Jeśli na stole zastawa Gmielowska.

Komornik 
Sądu grodzkiego

w Krakowie
Rewiru IV. 

ul. Batorego 25.
Sygnatura: IV. 1564/35.

Obwieszczenie o licytacji rechonmcl.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

IV rewiru, Jan Białas, mający kancelarję 
w Krakowie ul. Batorego Nr. 25. na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 7. stycznia 1936 r. o godz. 9-tej 
w Krakowie, ul. J. Sarego Nr. 24 odbędzie się 
l-sza licytacja ruchomości, należących do Dra 
Zygmunta Waserberga, składa jących się z 1 mar 
szyny do pisania —  „Smith** i jednej „Reming- 
ton“ , dywan, urządzenie biurowe, oszacowa­
nych na łączną kwotę zł. 1.690, oraz jednego 
aparatu radjowego marki „Telefunken** —  4-ro 
lampowego, który zostanie oszacowany w dniu 
licytacji.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 20 grudnia 1935 r.
Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. IV.

£ —1 Jan Białas.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru I. 

ul. św. Gertrudy 23.
Sygnatura: L Km. 2222/95.

Obwieszczenie o lieytaefi rucfiamośei.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru I. Władysław Mikosz, mający kancela- 
rję w Krakowie ul. św. Gertrudy Nr. 23. na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 27 grudnia 1935 r. o go­
dzinie 10-tej w Krakowie ul. Zyblikiewicza Nr. 5 
odbędzie się l-sza licytacja ruchomości, nale­
żących do Juljusza i Marji Reinerów, składają­
cych się z urządzenia domowego, obrazów, pia­
nina. Ruchomości te ocenione bęidą w czasie li­
cytacji (art. 588 § 2 k. p. c.b

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 16 grudnia 1935 r.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.

(—) Mikosz Władysław.

Wydawca za „Głos Narodu*, Skę z ogr. odpow. K. Uoleksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu* pod zarz. R, Ferka,


